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Radakfgja: GR. 139428, 
stracja "tel. "108,43, 
niej Karola) Nr. 2, 
Redaktor 1 jego zastępca przyjmuje 
od godziny 1do2 po południu. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


PEENUMEKATA mięjscowacz otd 
en auw F nimaa Ea. 
Tae 10 gę. Odnoszzaie do Gortów) <Q gr 


OA dnia 2 stycznie 1938 r. pfeniufhe 


zamiajscowa £ przesyłkę rocztww. 
wynosi zł, 2,50 majssjecznie lub A A 
kwart, (przy zapłacie zgóry). 
Prenumerata zagraniczna 4 zł. 50 gr 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho- 
norarium uważane są sa Derpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 od- 
rzuconych, medakcja nie zwraca, 


CUKIERNIE 
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Rok XIII Nr. 40 


Łódź wtorek-9 lutego 1937 r. MD 


JÓZEF PIĄTKOWSKI niii PACZKI 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Przęd tekstem tj, l-sza strona 40 gr. 
za w. m-m 1 łam, str:5 łam: w tekście 
40 gr, nekrologi 25 gr. zwycz, 15 gr, 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy- 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr, dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne 4 trójkolorowe o 100 proc. drożej, 


Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 sł, 
Ceny ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe, 


Za 1 w, mm. w 1 łamie Szar. 70 mm, 

(strona 5 łamów), w wydaniu prowin= 

cjonalnym 75gr. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń administracja 

nie odpowiada P, K. O, Nr. 65,009, 


z ananasami, morelami, powidłami 
śliwkowymi i wiśniami czarnymi 
oraz wyśmienity chrust 


Żywiołowa radość Malagi łagadkowe zniknięcie oficerów 


Wacyjne powitanie powstańców. 


GENERAŁ $OWIECKI KLEBER W NIEWOLI? 


SEWILLA, 9. 2, Gen. Queipo de 
Mano ogłosił wczoraj wieczorem przez ra- 
10 następujący komunikat: 

Malaga czerwona stała się białą. Ope- 
fäcje wojsk powstańczych w tej prowincji 
IWieńczone zostały olbrzymim sukcesem. 

chwilą, gdy przewyciężyliśmy naturalne 
ludności terenowe, nieprzyjaciel cofnął się 
W popłochu, niszcząc za sobą mosty, lecz 
zostawiając w naszych rękach nieprze- 
lane zapasy materiału wojennego. Po o- 

ymaniu od lotników meldunku, że od- 

ały rządowe opuszczają różnymi dro- 
Simi Malagę, wysłano natychmiast po- 
Włańcze eskadry samolotów  bombardu- 
licych; które rozproszyły wszystkie kon- 
śtatracje meprzyjaciedskie. Zajęcia Malagi 

konano w godzinach porannych. Trzy 

blumny, które już przedwczoraj wieczo- 

M zawładnęły  przedmieściamt miasta, 

roczyły rano do śródmieścia, gdzie po- 
(zły się z oddziałami, przybyłymi z 
menar. Wkroczenie to odbyło się wśród 
opisanego entuzjazmu ludności, W pier- 
ia Aai chwilach doszło na ulicy miasta do 

nych utarczek z oddziałami rządowy- 
ik które nie zdążyły się wycofać. Po stro- 
> powstańców zostało kilkunastu żołnie- 
TA rannych, a po rządowej 80 zabitych. 
Wors jeńców, którzy dostali się w ręce 
szcze ' RR aŃ czych, jest olbrzymia, Jc- 
Przekrąć A SP Matla liczba jeńców 
wych aczała 450. Wielu żołnierzy rządo- 
Aen poddąło się -bronią w ręku. © g. 17 
olumny okupacyjne” przedefilowały, wita-/ 
ne owacyjnie, przez miasto. 

Gen. de Llano zaprzeczył następnie ko 
Munikatom rządowym 0 operacjach na od- 
tkach Lopera, Montoro i Pozoblanco, W 
Wolicach tych nie ma, jego zdaniem, ani 
Ilqego rządowego żołnierza. W zakończe 
TĘ komunikatu gen. de Llano podniósł za- 

i różnych jednostek wojskowych, któ- 

brały udział w zajęciu prowincji. 


BDYNY PRAWDZIWY KOMUNIKAT 
„RZĄDOWCÓW". 
WĄLENCJA 9,2. Rząd w Walencji po 
Berdził oficjalnie wiadomość © zajęciu 
lagi. Gubernator cywilny Malagi przy- 
do Almerii, skąd uda się do Walencji. 


RADOSNA DEFILADA. 

SALAMANKA, 9. 2. — Komunikat urzę- 
Owy głównej kwatery wojsk powstań- 
Szyca podaje: na froncie dywizji Avila i 
Ioncje dywizji madryckiej trwato wypio- 
śłowywanie naszych linij. Zajęliśmy tam 
-oberteras i Espolon. Droga do Walencji 
est obecnie przecięta. Nieprzyjaciel po- 
lósł ciężkie straty. Na -odcinku Ciempo- 
telos pochowaliśmy wczoraj przeszło 800 
tabjtych nieprzyjaciół, poległych w czasie 
itwy; wdn.'5 lutego. Wspaniała operacja 
ną Malagę. trwała w dalszym ciągu. Czer- 
Woni mieli tam przeszło 200 zabitych. W 
Na$że ręce wpadł obfity materiał wojenny. 
“a jednym tylko odcinku zdobyliśmy 12 
*mat,..10 milionów nabojów, samolot, ka- 
tabiny maszynowe, samochody ciężarowe, 


Bodróż kró i 
Roróż króla Jerzego Vi 


LONDYN, 9. 2. — Urzędowo komuni- 
kują, że król Jerzy 6-ty rie uda się w zi- 
Mie rb, do Indyj, istnieje jednak nadzieja, 
* Podróż ta nastąpi w czasie późniejszym. 

KRÓLOWA MARY W TEATRZE. 
LONDYN, 9.2. — Krółowa Mary udała 
wczoraj po raz pierwszy od śmierci 
Mego męża, króla Jerzego 5-go, do teatru 
liczność, poznaw szy królową,  zgoto- 
dla jej owacje. 


Dolar 5.2060': 


(urs oficjalny. „Bank Polski kupował 
Ary po 5.96 .i pół, funty angielskie 25.77 
aKi Szwajcarskie 120,25 (za 100), fran- 


bł 


W 


doj 

f 

ią 

ki 

no ANcuskie 24.55, za liry włoskie płaco- 
3.50. 


lekkie itd. O godz.-14-ej nacjonaliści -prze- 
defilowali przez środek miasta wśród okla 
sków ludności, «która klękała, całując ręce 
żołnierzy. Nieprzyjaciel: uciekł w kierunku 
Motril. Dwie kanonierki nacjonalistyczne 
zajęły kilka statków nieprzyjacielskich w 
porcie Malagi. Z chwilą przybycia powstań 
ców, uwolnionych zostało przeszło 300 
więźniów, aresztowanych w ostatnich cza- 
sach, Na froncie Kordoby i Grenady nie- 
przyjaciel, atakujący w kilku punktach, zo 
stał odparty, M. in. pod Pinos, Fuentes i 
Limones. Na froncie Lopera nieprzyjaciel 
pozostawił przeszło stu zabitych. Pod Villa 
Sequilla grupa falangistów odparła nieprzy 
jąciela i zaatakował stację kolejową. Nie- 
przyjaciel miał tam licznych rannych i za- 
bitych. ź 
NIEUDANĄ UCIECZKA. 

PARYŻ 9,2. „Matin“ donosi z Gibralta 

ru, że powstańcze okręty wojenne zatrzyma 


ły okręt rządowy, na którego pokładzie 
znajdowali się liczni przewódcy komuni- 
styczni, pragnąc uciec z Malagi. Wśród 


nich ma się znajdować generał sowiecki 

Kleber, który niedawno przybył z Madrytu, 

celem objęcia dowództwa obrony Mafagi. 
„PŁYWAJĄCE WIĘZIENIE. 

GIBRALTAR 9.2. Agencja Reutera do- 
nosi: według wiadomości, pochodzących 
ze źródieł powstańczych oddziały rządowe 
broniące Malagi i sąsiadujących z nią pozy 
cji wykazały zupełną demoralizację i sta- 
wiały mieżnaczny tylko opór. 

Powstańcy zajęli również miejscowość 
Veles Malaga, położoną o 30 klm. na pół- 
nocny wschód od Malagi, W porcie wpadł 
w ręce powstańców zakotwiczony paro- 
wieg który służył jako pływające więzie- 
nie Qla 600 członków stronnictw prawico- 
wych. W La Linea i Algesiras zapanował 


SZCZĄTKI WŁOS IEGO STAT (U 


mutne odkrycie rybaków. EM 


ŚWINIOUJŚCIE, 9.2. — Na wybrzeżu 
Stolpmunde odkryli rybacy szczątki wio- 
skiego statku „Matteo 4* o objętości 6000 
ton. Statek ten wyszedł 28 stycznia z i 


Gdy 


KSIĄŻĘ KARNAWAŁ ODCHODZI! 


Rozbawione tłumy żegnają władcę szaleństwa i zabawy. 


wśród tysięcy: kobiet i dzieci popłoch-0-los 
ich. mężów i ojców, należących do milicji 
w Malądze. Wieczorem przybyło do Gibral 
taru wiele kobiet z prośbą o waona | 
gdyż rozeszły się pogłoski, że Malaga stoi 
w płomieniach a wszyscy milicjanci zosta 
li przez. powstańców” rozstrzelani. 


MARSZ NA -ALMERIĘ. 
GIBRALTAR, 9.2. — Reuter dowiadu- 
je się z najlepszych źródeł, że powstańcy 
zamierzają rozpocząć w przyszłym tygo- 
dniu marsz na Almerię. 


POCZĄTEK KOŃCA... 

AVILA, 9:2. —  Korespondent'Havasa 
donosi, że zajęcie Malagi obchodzone: by- 
ło w Avili uroczyście. Przez ulice miasta 
przeszedł pochód. Gen. Mola ukazał się na 
balkonie jednego z domów i wygłosił kró- 
tkie przemówienie, w którym. powiedział 
m. in.: „Jest to początek końca. Zwycię- 
stwo pod Madrytem jest również bliskie 
Wejdziemy do Madrytu szybciej, niż mogą 
przypuszczać, najwięksi: optytmiści. 


z -= [4 = 


4 
| pierwszy odcinek 
N R 


ni z ładunkiem węgla. Jak się zdaje, statek 
uległ rozbiciu 'w początku ubiegłego ty- 
godnia w czasie burzy. Los załogi, składa- 
jącej się z 40 ludzi jest nieznany. | 


, 


EM japońskiego sztabu generalnego. EB 


WIEDEŃ, 9.2 —*Wedle doniesień ze Śledztwo wykazało, że obaj oficerowie 
źródeł :węgierskich, zrialeziono. onegdaj na | japońscy znajdowali się jeszcze na stacji 
stacji, granicznej ;Szob*w wozie berlińskie- | Sillein w wozie restauracyjnym, gdzie śle 
go pociągu“ pośpiesznego, kursującego | dziło ich dwóch młodych elegancko  ubra- 
przez Czechosłowację, dwa kufry. Stwier- | nych panów. 
dzono,.że kufry:te są własnością dwóch W Budapeszcie panuje przeświadcze- 
oficerów" japońskiego «sztabu generalnego, | nie, że oficerowie japońscy padli ofiarą 'za 
którzy zniknęli "nagle-na terytorium Cze-;,machu, dokonanego przez komunistów. 
chosłowacji. Śledztwo -w sprawie tej tajemniczej afery 

O ‘fakcie tym . zawiadomiono natych- | toczy się w dalszym ciągu. 
miast poselstwo japońskie-w* Wiedniu. A 


Radek będzie stracony 


EE po procesie Bucharina. MM 


MOSKWA 9,2. —Wdowa po Leninie, | słynne potępienie Zinowiewa podpisała na 
Krupskaja, pomimo oficjalnych zaprzeczeń bezwzględny rozkaz Stalina. 
ze strony władz sowieckich, znajduje się Mówi się tu, iż Radek zostanie po proce 
pod nadzorem policyjnym i nikt nie może | sie Bucharina i Rykowa stracony, jako nie- 
się z nia skomunikować. bezpieczna jednostka, Jako dowód przyta- 
Krupskaja nigdy nie ukrywała swojej | cza się fakt konfiskaty całego mienia Rad- 
sympatii dlaib. towarzyszy swego męża, a | ka, nie wyłączając książek i mebli. 


Burmistrz dowódcą sił zbrojnych. 
POWAŻNA $YTUACJA W MIEŚCIE FLINT, 


FLINT, 9.2. — 4000 żołnierzy gwardii strajkujących. 165 tysięcy mieszkańców 
narodowej, strzegących fabryk General | miasta Flint, z których jedna czwarta część 
Motors, podwaja czujność, gdyż informa- | wskutek strajku jest bezrobotna, śledzi u- 
cje, nadchodzące z Detroit każą przypu-| ważnie rozwój narad w Detroit. 
szczać, że narady pomiędzy przedstawicie FLINT, 9:2. — Wobec panującego tu 
lami obu zainteresowanych stron zakoń-|z powodu strajku natężenia, rada miejska 
czyć się mogą niepowodzeniem. Straż go- | upoważniła burmistrza do objęcia dowódz- 
towa jest zapobiec rozrichom i zajściom | twa nad wszystkimi siłami zbrojnymi. 

aae n THK 


Robotnik rany morderca siutat. 


ZAGADKOWĄ ZBRODNIA WE FRAKCJI, 


PARYŻ, 9. 2. — Prasa paryska w sen- | derstwa jego pracodawcy. Po drodze Sa- 
sacyjnej formie podaje informacje o zi ladiak kilkoma strzałami z rewolweru za- 
dokonanej we wsi Biscop, w 9koli- | bił jedną ze służących, Polkę Annę Zazulę 
cach Montmorency. Przed kilku i ranił dość poważnie jej koleżankę Fran- 

tej zamordowany j cuzkę, następnie powróciwszy na fermę, W 
niczych okolicznościach właściciel fermy, | której pracował, zamknął się w swoim po- 
żeckaert, w niedzielę zaś robotnik | koju i w czasie dobijania się do drzwi po- 
na tej fermie, Sa- | licjanta, strzelił dwukrotnie do siebie, ta- 

Izący z Troi- |niąc się ciężko. Władze śledcze z faktu te=- 

i zabrał ,go nowego morderstwa i usiłowanego sa- 
í mobójstwa wysuwają wniosek, że spraw= 
cą morderstwa właściciela fermy był Sa- 
ladiak. 


DETS HEGO YZ WIO BET TEPEE AT ENS 
Dziś kks Julianna 


opuszcza Polskę. 


KRYNICA, 9.2. — Książęca pąra ho- 
lenderska opuszcza Krynicę dziś, dnia 9 bm 
ima udać się wprost do Holandii. 


Odkrycie nowego lądu 


przez lotnika norweskiego. 


OSLO, 9. 2. — Właściciel jednej z naj- 
większych w Norwegiii flotyli do połowu 
wielorybów, Lars Christensen, doniósł z 
pokładu statku „Thorshaven“ z morza ark- 
tycznego, że współpracujący z nim lotnik 
n eski Vinggo Widerce odkrył nowy lad, 
położony między 35 a 40 st. 
wschodn Na ląd ten, składający się'z 
łańcucha, którego najwyższy 
ięga 1500 m, został zrzucony 


sztandar norweski. 


dni 


wiosce ny został w tajem- 
niejaki 
rolny, pracujący 
ladiak, rzekomo Po } 
anne, udał się do fermy sąsiedniej 
ze sobą dwie j 
mie, oświadczając, że prowadzi je na po- 


sterunek policyjny, dokąd zostały zawezwa 


niejaki 


r "ho 
1 Di Ol 
<, pocn 


służące, pracujące na tej fer- 


ne celem złożenia zeznań w sprawie mor- 


rw 
st. szerokaści 
iej. 


górski: go 


; Z sā- 
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Rzeki Bystrzyca i Prut 
+ = LA 
zaczynają wzbierać 
NADWÓRNA, 9. 2. — Wskutek zna- 
cznego podniesienia się temperatury grube 
warstwy śniegu w górach w manieniu oka 
topnieją. Tworzą się rozt py trudi 
przebycia. Rzeki Bystrzyca, Prut i pomniej 


sze rzeki górskie zaczynają zbiera, Naj- 
bardziej ucierpiały jednak południowe zbo 
|cza gór. Stoki północne pokryte są nadal 
| grubą warstwą śniegu, stwarzając dobre 
warunki narciarskie. Zapowiedzian'* raid 
narciarski Szlakiem Drugiej Brygady e- 


gionów przejdzie przeważnie stokami poł- 
| nocnymi, które są dobrze ośnieżone 


———— 


Str. 2 


Aresztowanie dwu 


Nadużycia w urzedzie akcyz i mónopo 


„CZĘSTOCHOWA 9;2. “W“ Ostatnich ji Monopolów Państwowych w Częstocho- 
dniach władze skarboWe wraz z sądówymi | wie, Leopold Peszek, zast. naczelnika Urzę 
ujawniły nadużycia popełniońe przy*wyda | du oraz referent Edmund Bajkowski, 
waniu koncesji na sprzedaż napojów. alkos, Ponadto aresztowano 2 pośredników— 
holowych, Jana Świerczewskiego z Koziegłów i Broni 

W związku z tym przeprowagizono sze- | sława Fronia, b. urzędnika akcyzowego. 
reg rewizji u podejrzanych urzędhitków:i po Że względu na dobro śledztwa: bhiższe 
średników, przy czym: aresztowani zostali szczegóły są trzymane w tajemnicy. 
dwaj urzędnicy Urzędu skarbowego, Akcyz —— p 


Sprawczyni śmierci 3 niewiast 


skazana na 4 lata więzienia. 
WIELUŃ, 9.2, Na ławie oskarżonych ry i odseparowania 
przed Sądem Okręgowym w Kaliszu ña se-|wej od 
sji wyjazdowej w Wieluniu zasiadła znana | czasu. 
na” terenie Wielunia pokątna „akusżerka” Oskarżońej bronił adw. Kuzior z Wie- 
45-letnia Stanisława: Janiakowa, oskarżo- | kinia 
na o ©, że w dniu:5 grudnia wb, roku za Sąd po krótkiej przerwie wydał. wyrok 
wynagrodzemiem 15zł» podjęła się niedo-|i uznając winę osk. Janiakowej za całko- 
zwołonego zabiegu na: osobie: St. Łabudko | wicie włowodnioną skazał ją na 4 lata wię 
wej z Wielunnia, wskutek czego Ł. dozna | zienia. 
wszy ostrego zakażenia zmarła. 
Janiakowa, która przed niedawnym do 
piero czasem opuściła mury więzienne, 
gdzie przebywała za przeprowadzanie nie 
dozwolonych praktyk, mająca już na swym 
sumieniu 


urzedników 


oskarżonej Janiako- 
społeczeństwa na dłuższy okres 


śmierć trzech niewiast, 

płakała na ławie oskarżonych i przyznała 
się, że zabiegi Łabudkowej robiła tyłko z 
litości | na usilne prośby zmarłej. 

Zeznania świadków (rodziców zmarłej) 
wykazały jednak, że Janiakowa dokonała 
medozwolonego zabiegu z chęci zysku, a 
nie z żadnego sentymentu. 

Po zamknięciu przewodu sądowego za 
brał głos prokurator, który w swym prze-| 
mówieniu zażądał surowego wymiaru ka-lw Tomaszowie więzieniu. 


Zamarznięie sitawidła. 


Niebezpieczeństwo powodz, w Tomaszowie minęło. EEE 


TOMASZÓW MAZ, 9 litego, Wskutex 
nagiego ociępićnia się, miastu, a szczęgól- 
niej dzielnicom położonym nad rzeką Wol- 
borką i przy stawie zagrażało niebezpie- 
czeństwo powodzi. Niebezpieczeństwo to 
zwiększało się o tyle, że nie można było o- 
tworzyć zamarzniętych stawideł przy mo- 
ście na ulicy Warszawskiej, Przybór wody 
wykazywał 4 centymetry na godzinę. Za- 


TOMASZÓW MAZOWIECKI, 9.2. 
Przed szeregiem lat znany był w Tomaszo 
wie osobmik o nazwisku Cederbaum, żyd, 
który w Tomaszowie utrzymywał biuro pi 
sanią próśb i podań. Osobnik ów za licz- 
ne niedozwolone machinacje znałazł się 
przed sądem i wreszcie „osiądł* na dłuż- 
szy czas w istniejącym jeszcze wówczas 
Tam zakochał 


— 


s 


chodziło niebezpieczeństwo zalania wszyst 
kich fabryk położonych nad stawem a w 
pierwszym rzędzie Wełny Czesankowej i fa 
bryki Piescha. Przypływ wody ustał dopie 
ro w niedzielę po północy co pozwoliło 
przypuszczać że niebezpieczeństwo chwilo 
wo minęło. Stawidła częściowo dało się 
również uruchomić wskutek czego poziom 
wody w stawie obniżył się o 40 cm. 


| 


| I 


Trzy zatargi w świecie pracowniczym 


szczęśliwie załatwione. FEE 


lów w Czestochowie 


Liczne tytuły oszusta. 


EE CEDERBAUĄ ZNOW NA WIDOWNI, EH 


| współpracę: Ponieważ Cederbaum „W. Ta-| 


„BCEOQ* 


— 
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WSZYSTKIE 
MIEJSCA 


UWAGA! 


Nr. 40 


ERROL FLYN jako 


ORZEŁ KRYMSKI 


w filmie „SZARŻĄ LEKKIEJ BRYGADY“. 


Uczniowie za okazaniem legi- 


tymacji korzystają ze specjalnych zniżek! 


S „MALOWNŃCE-PRZERIERANCE 


wylegna na ulice miasta. EM 


I 


ŁÓDZ dnia 9 lutego. Dziś mamy Osta- Tradycja każe w ostatnim dniu karna 
tni dzień karnawału. Tradycyjne „ostatki“ | wału weselić się. 
w którym to dniu na całym świecie ludzie Mają swe słynne „ostatki“ Wenecja, 


Nizza, Paryż, Monachium, ma również swe 
ostatki i Łódź. 

Od szeregu lat przyjęło się że. w ostat- 
nim dniu karnawału bawi się szczerze i z 
prawdziwym humorem łódzka ulica. Już od 
wczesnych godzin wieczornych na ruchli- 
wszych ulicach miasta krążą maski, ma- 
seczki, najcudniejsze potwory, zadzierzyści 
huzarzy( czerkiesi, masa żydków z Kazi- 
mierzą nad Wisłą i mnóstwo postaci, które 
zródziła fantazja łódzkiej ulicy. ` 

Trzeba tu podkreślić, że jest to chyba 
najszczersza zabawa karnawałowa w Ło- 
dzi. Poza tym, mimo olbrzymich tłumów 
na ulicach, wszędzie panuje porządek. Wy 
nika to z wesołego nastroju, 

W roku ubiegłym Zarząd Miejski wy- 
stąpił z inicjatywą ujęcia łódzkich  ulicz- 
| nych ostatków w pewne ramy, które w re 
| zultacie nadały zabawie więcej życia, muzy 
ki i wesołości. 

Szkoda, że w tym roku podobna impre 
za nie będzie powtórzona. To,przecież nie 
było „narzucone, nie było w tym próby ja- 
kiegoś przymusu, Kto chciał szędł na tę uli 
czną zabawę, aby przy bezpłatnej muzyce 
bawić się, kto chciał— brał udział w po- 
chodzie maskar ostatkowych, 

Zabawa byłaby niewątpliwie weselsza. 


ZKÓW ŚNIEG? 


Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, 9, 2, — Dziś o godz. 9-ci rano 
temperatura wynosiłą 5 stopni poniżej zeta! 
ate weta nócy ubiegtef nimst temperati- 
masz owięj jeszcze „przebywa przestrzegamy ra wynosiła minus 6 stopni. : 
wszystkich przed ewentualnymi wizytami | Ciśnienie barómetryczne ustalili się na 
tego „dziennikarza. | 743 milimetrach. Pogoda przejsciawo sucha 

|t miożna. $podziewane są opady śnieżne. 
| Wiatry z kierunków wschodnich | półnócho- 


się bawią, bez względu na to, czy są Za- 
możni, czy też puste mają kieszenie. 


się w sckrefarcęe więziennej, córce dozor- 
cy, przyjął chrżest i po. odsiedzeniu kary 
ożenił się z nią po to jedynie by w krótkim 
czasie ją porzucić i wywędrować w świat. 
Osobnikiem tym i, jego sprawkami, często | 
wręcz sensacyjnymi, zajmowały się już 
wsżysikie pisma krajowe. Odsiadywał on 
kary więzienia w rozmaitych miastach Pol 
ski Znane były jego afery w Wilnie, Łodzi 
i innych miastach.  Podszywał się nawet 
pod „osoby, urzędowe występując często w 
ich charakterze i lustrując więzienia. W 
tycjr dniach Cederbaum zawitał znów do 
Tomaszowa i tu zaczął, występować w cha 
rakterze dziejmikarza, przy czym w każdym 
miejscu opowiadał inne historie stosownie 
do okoliczności. . 


W pewnych kołach oszust wystąpił ja- 
ko „naczelny: redaktor Echa“, w~ innym 
znów miejsca jako redaktor „Dziennika 
Łódzkiego”. W tym-=charskterze usftował 
nawet uzyskać odpowiednie audiencje w 
Zarządzie Miejskim, opowiadając po tym, 
że został przyjęty przez prezydenta miasta 
który . nawiązał z nim ścisły kontakt I 


Š a 


ŁÓDŹ dnia 9 lutego. 

W dniu wczorajszym zostały zakończo 
ne trzy zatargi w świecie pracowniczym, in 
teresujące w wysokim stopniu społeczeń- 
stwo łódzkie. 

W pierwszym rzędzie zlikwidowano spór 
w szpitalu w Kochanówce. Personel wy- 
walczył sobie prawo 3-godzinnego dnia pra 
cy. Na razie wprowadzono 8-godzinną pra 
cę tytułem próby. Inne kwestie sporne po- 
między dyrekcją, a personelem zostały rów 
nież usunięte. Wobec tego pracownicy 


| YE WE PLC UNI E U NEA* ERU S 
ŻYCIE ZGIERZA. 


ZMIANA LOKALU K.S.M.M. 

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Męskiej otrzymało obecnie nowy lokal mie 
szczący się w domu parafialnym przy ul. 
Kościelnej 3, składający się z trzech pokoi. 
Piękna świetlica pozwoli na rozwinięcie in 
. tensywniejszej i bogatszej pracy kulturalno 
oświatowej w tej organizacji. Trzeba a 


znaczyć, że lokal ten był jakiś czas nie 
zamieszkany. Obecnie dzięki pracy niektó- 
(rych członków KSMM. został wyremonto- 
wany, 


ZAPRAWA ZIMOWA DLA PIŁKARZY, | 

Na terenie Zgierza przy współudziale 
Miejskiego Komitetu WF. i PW, urucho- | 
miony zostanie kurs zaprawy zimowej dla | 
piłkarzy. Do grupy ćwiczębnej wyznaczą: 
TG. kat 8 zawodników, Klub Sporto- 
wy „Boruta“ 8 zawodników, SS. „Przyby | 
łowianka 7 zawodników i ŻKS „Makabi“ | 
7 zawodników. Miejsce i termin rozpoczę- | 
cja kursu wyznaczy Miejski Komitet WF. 
i PW, w Zgierzu. Obowiązki gospodarza | 
powierzono p. Pawłakowi, członkowi Za- | 
rządu TG. „Sokół“, Należy przypuszczać, | 
iż kurs taki przyniesie korzyść wszystkim 
zawodnikom biorącym udział w tei zapra- 
wie.i podniesie poziom piłkarstwa w Zgie- 
rzu. 


DOKĄD PÓJDZIEMY PO PRACY. 

Kino Apollo wyświetla piękny 
„Czerwony Sułtan. 

Kino Wenus wyświetla polską komedię į 
muzyczną „Ada to mie wypada“ z Lodą| 
Niemirzanką i Fertnerem w roli głównej. 


film ; 


CORSO 
Legiorów 2 
Ceny miejsc | se1ns od 50 gr 
nastepne od 54 gr 


Bziś premiera! 


REGINA 


przerwali strajk okupacyjno- 
przystąpili do pracy, 

Bardzo poważny zatarg w oddziale 
Iniarstwa „Widzewskiej Manufaktury* zli- 
kwidowany został w ten sposób, że firma 
w ciągu 3-ch tygodni powiększy ilościowo 
obsługę maszyn Iniarskich, po czym wpro- 
wadzi nowe stawki płac akordowe. Dziś, 
wobec takiego postawienia sprawy, robotui 
cy przystąpili do pracy. 

Trzęci z zatargów w przemyśle kotono 
wym (pończoszniczym) wobec podpisania 
nowej umowy zbiorowej ną okres roczny, 
(do 31 stycznia 1938) przestał istnieć, Wy 
łoniono komisję, która dla nowej umowy o- 
pracuje stawki płacy w terminie do dnia 1 
kwietnia br. za te artykuły, które w starej rozsyłają obecnie abonentom radia radiofo 
umowie nie były uwzględniane. niczne karty rejestracyjne. Nowe karty re 


CSUN E - APE ACZ RT POOR TEL ETACY PTE 1 IRÓ DOE I DTP ZOP ATE R STD 
ŻYCIE PABIANIC 


Fodchmielona piątka 
mapacdła na sasi da, GEEB 


„ Pięciu bezrobotnych mieszkińców Pabła- kich obrażeń całego ciała. Po udzieleniu mu 
nic a mianowicie: Ulan Antoni, Pietrasiak jó pierwszej pomccy pozostawiono gó na miej 
zel ojciec i jego syn Eugeniusz, lack józef scu. Nienaważnemu wożnicy zwolennikowi ka 
i Krysiak Czesław — wszyscy zamieszkali walerskiej jazdy spisano protonól. 
przy ul, Toruńskiej 35 pomimo wych fatai- 

nych warunków materialnych, które zmu- 
szają ich do pobierania zasiłku, "ragdzili so- ! 
bie irbację suto podlang wódką Będąc w 
stąnie pijanym bez poważniejszej przyczyny 
napadii na przechodzącego przeż podwórze 
sąsiada, zamieszkałego w tysuże domu 
Agatę Wincentego. Napadnię:y znienacka 
Agata począł się bronić, co tak rudwścieczy- 
ło napastników, że wszyscy rzucili się nań | 
poczęli zadawać mu razy nożami, lomani że 
laznymi i innymi ostrymi narzedzuwiiu. Pod | 
gradem ciosów napadnięty runał na ziemię | 
zalany krwią, Ciężko poranionego Agatę w 
stanie nieprzytomńnym odwiezicno uu szpl- 
tala, zaś pięciu pijanych osobników spraw- 
ców krwawej masakry aresztowano i osa- 
dzeęnó w areszcie miejskim do my 


głodowy i 


otrzymają Karty 


ŁÓDŹ dnia 9 lutego. Urzędy pocztowe 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 
PRACY, 

W fabryce gilz przędzalnianych G. A. 
Kruschego przy ul. Targowej 4 zdarzył się 
nieszczęśliwy wypadek przy prucy. 

Zatrudnionej tamże robotnicy Mielczarek 
Genowelie podczas wykonywania czynności 
przy maszynie, 2 palce lewej reni dostały się 
w tryby maszyny i uległy zgauicecniu. Na 
krzyk nieszczęśliwej zatrzymano niezwło- 
cznie maszynę i ofiarę wypadku w stanie pół 
rzytomnym z bólu odwieziono d+ szpitala 

bezpieczalni Społecznej, 


ZGON B. DYREKTORA SEMINARIUM 
NAUCZYCIELSKIEGO. 

W Poznaniu w wieku lat 60 zmarł znany 
na terenie Pabianic, działacz społeczny, eme- 
ryt, zajmujący przez czas dluższy stanowi- 
sko. dyrektora Seminarium Nauczycielskiego 
Polskiej Macierzy Szkolnej, w Pabianicach, 
ś.p. Teodor Fiedorowicz. Zmary na swym 
stanowisku dał się poznać jak» świafły pe- 


sądu, 


NIEBEZPIECZNA KARETA WUSELNA. 

Kareta wescina Błocha, która młode pary 
odbywają podróż do kościoła * z nowrotem 
najechała w dniu onegdajszym przy zbiegu 


ulic Pierackiego i Zamkowej nu przechodzą-| dagog, miłujący młodzież, kiórci w miarę 
cego ulica 62-łetnieqo Stefana Wierzbow-| swych sił i stosunków pomagał stawiać 


ierwsze kroki w życiu po ukończeniu za- 
dadu, Cześć jego pamięci, 


skiego, zamieszkałęgo przy ul. św, Rocha 19. 
Wierzbowski odniósł szereg na szczęście lek 


w rol. giówn.: Luiza Ullrich, 


zybka wpłata sumy zadeklarowanej 
na POMOG ZIMOWA — to powszechny, 
okywałelski obowiązek dnia dzisiejszego. 
KUNTO P.KO. 70.200 „POMOQĆ ZIMOWA“ 


Nainowsze arcydzielo filmowe czołowej produkcji europejskiej 
Potężny dramat życiowy i'ustrujący miłość, łzy i triumf dziewczyny służącej 
O sa Czechowa, Adolf Wo»!briick 


wschodnich. 


Wszyscy sebonemci radia EE 


rejestracyjne. 


jestracyjne zastępują dotychczasowe upo- 
ważnienia, Ponieważ niektórzy abonenci ra 
dia wypisują na otrzymanych drukach róż 
ne uwagi i zwracają karty do urzędów po- 
cztowych— wyjaśnia się, że radiofoniczne 
karty rejestracyjne po otrzymaniu z urzędu 
pocztowego należy zachować w domu, 
gdyż są one dokumentem stwierdzający”! 
prawo do posiądania urządzeń odbiorczych 

Na otrzymanych z urzędu pocztowego 
kartach rejestracyjnych nie należy robić 
żadnych uwag i dopisków, a tym bardziej 
nie należy kart rejestracyjnych z dopiska- 
mi zwracać do urzędów pocztowych, gdyż 
zmusza to do wystawiania' nowych kart, po 
nownego ich doręczania oraz prowadzenia 
w tych sprawach ogromnej ilości zupełnie 
zbędnej korespondencji. > 

Przy okazji należy podkreślić, że karty 
rejestracyjne dają uprawnienie do posiada 
nia odbiorczych urządzeń radiofonicznych 
tylko osobie, na której nazwisko są wysta 
wione oraz jej nabliższej rodzinie Ci więc 
z abonentów, którzy korzystają z kart reje 
stracyjnych wystawionych na nazwiska o- 
sób trzecich, proszeni są o przerejestrowa- | 
nie abonamentu radiowego na własne na- | 
zwisko, gdyż korzystanie z kart rejestracyj 
nych osób trzecich jest niedozwolone, 


DR BRAUN 


Choróby skórne i weneryczne 


ul. Cegielniana 4 tel. 100-57 
przyjmuje 8 — 11 i od 4 — 9 wiecz. 
Niedz. i święta od g. 10—1 w pot. 


Niebywały 
nadprogram 


i dodatki PAT:| 


Į cenaehleba; mak 


' zostały wraz z futrynami. 


wh w A 
— 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Dyrektorem departamentu politycznego Ww 
Ministerstwie Spraw Wewnętrznych mianowany žo 
stał Wacław Żyborski. 


(=) Komitet Ekonomiczny Ministrów, ~chege 
przyjść z pomocy gminom wiejskim, a częściowo 
uboższym gminom, osad i miasteczek, zdecydowi 
w okresic trzyletnim sprzedaż drewna z lasów pań- 
stwowych ną potrzeby budownietwa szkolnego sa- 
morządoni terytorialnym na wyjątkowych warun- 
kach kredytowych i po znacznie zniżonych cenach. 

Roczny kontyngent kredytu, w granicach któ: 
rego dokonywane sg sprzedaże drewna zarządom 
Eminnym, ustalony został na trzy miliony złotych. 


Warunki kredytowe ułożone są w ten sposób, że - 


nawet najbardziej obciążone świadczeniami samo- 
rządy mogą im sprostać. 


„ 4—) Dziś o g. 10 rozpoczęło się plenarne po 
siedzenie Sejmu, 


(=) Na autostradzie Tyryn — Mediolan wyda- 
rzyła się tragiczna katastrofa samochodowa, w któ- 
roj poniósł śmierć markiz Pallavicini, znany włoski 
automobilista . sportowiec. Samochód prowadzony 
przez markiza Pallavicini w skutek mgły wpadł na 
ciężarówkę, stojącą na szosie i róztrzaskał się, Palla- 
vicini zginął ną miejscu, żona jego į siostra żony 
odniosły ciężkie rany. 


(—) Jutro młodzież szkół ) 

. ro m powszechnych i res 
dnich chrześcijańskich zwolniona będzic od nauk 
i zobowiązana do udziału w nabożeństwach, które 
odprawione zostaną w kościołach. set 


(—) Wezoraj odbyła się pod przewodni- - 
a miasta K. KNozłowskie - 


ctwem wiceprezydent 
go. konferencja w sprawie opodatkowania 
sler posiadających (właściciele nieruchomo- 
ści, kupcy, przemysłowcy itp.), na rzecz 
bezrobotnych, Konferencja ta była następ 
stwem uchwały łódzkief Rady Miejskiej z 
amia #3 stycznia br. 

o obszernej dyskusji naczelnik W 
lu Podatkowego Zarządu Miejskiego wyja= 
śnił, że obowiązująca ustawa o finansach 
komunalnych nie daje Zarządowi Miejskie- 
mu prawa pobierania innych podatków, niż 
te, które są w ustawie przewidziane Zdecy= 
dowano zatym omawiana uchwałę Rady 
Miejskiej przesłać Urzędowi Wojewódzkie” 
mu do zadecydowania. 


(—) W kościele św, Wojciecha na Choi" 
nach „odbyła się uroczystość chrztu siódme” 
go Syna drobnego rólnika Michała Książka. 

b'ksigf stanu "cywilnego zapisany został 
fiko rojciec. chfzestny t IRzeczypo- 
spolitej, prof.- Ignacy Mościcki, - którego za- 
stępował starosta powiatowy łodzki, wrę” 
czając chrześniakowi w imieniu Prezydeńta 
książeczkę ną PKO. z 50 złotylin. 

(—) Wczoraj w Urzędzie Wojewódzkim 
odbyło się posiędzenie komisji, która ustall- 
ła, że koszty utrzymania w Łodzi w styczniu 
bież, roku w porównaniu z grudniem ub. rO- 
ku wzrosły o 0,4 '-proc. Stwierdzono wzrost 
i pszennej, grochu, kaszy 


ydzia= 


it d. 

>). W czwartek odpowiadać będzie 
przed S4dem Okrępowym 18-lętnj Tadeusz 
Szaniawski, który — w dniu 9 listopada w 
godzinach wieczornych zabił na ulicach pót- 
nachej części miasta loška Berkowicza, wla 
ścicięla cukierni, Izraela Zendela, handlarza 
mlekiem ` i- postrzelił ciężko Moszka Waj- 
szanda i Mendla Rubinsteina. 

(—) Dziś 6 godz. 18-ej odbędzie się w 
Urzędzie Wojewódzkim konferencja poświę= 
cona projektowanej wystawie orzemysłu włó 
kienniczego 1 Papierniczego, która zorgani- 
zowana ma: być w Łodzi, 

(—) W Wilnie pod drzwiaini mieszkdnia 
posła, rabina Rubinsztajna eksplodowała pe 
tarda, Na skutek wybuchu drzwi wyrwane 


(—) Przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
stanęli 44-letnia Waleria Płucienajikowska i 
jej brat 36-letni Stanisław, oskarżeni o pod 
palenie zabudowań gospodarskich w mająt* 
ku Fabionka, gm. Radogoszcz, stanowiącym 
p aasność dr. J. Rosiewicza zami?szkałego w 
„Odzi. 

Płuciennikowski był dzierżawcą części 
majątku. W dniu pożaru t. |. 30 czerwca 
1936 r. patrol policyjny zatrzymał Waleri 
Płuciennikowską, która polana była aaftą 
miała zapałki. 

W czasie przewodu sądowego brat i sio- 
stra nie przyznali się do winy, a Płucienni- 
kowska parokrotnie zmieniała swe zeznania 
ostatecznie jednak ustalono, iż oboje hrali 
udział w podpaleniu, 

Sąd skazał Płuciennikowski:go na 3 la= 
ta więzienia, a jego siostrę na 2 lata. 


ZATELEFONUJZARAZ 
Nr. 182-48 lub 102-29 


a otrzymywzć będziesz „ECHO” 
od jutra w domu, Prenumeratą 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 


FURGON piekarski do sprzedania. Wia- 
domość ul. Targowa nr 73, m. 9. Obejrzeć 
można na miejscu. 


POTRZEBNĄ . wykwalifikowana ekspe- 
dientka-chrześcijanka z branży obuwianej 
11 Listopada 28 (Chojny) Mikołaj Góral. 


Do 


PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk, duży. s 
Roki- 


odebrania za zwrotem kosztów ul. 
cińska 94, Łyszkowski, 
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i Tokio, w lutym. 

Już przed kilku laty japoński parlament 
lichwalił ustawę głoszącą, że każde usiło- 
Wanie popełnienia samobójstwa przez hara 
kiri będzie jaknajsurowiej karane. Oczywi- 
ście prawo jest bezsilne wobec ludzi;*któ- 
lzy harakiri już popełnili. Zachodzi tu ory- 
Binalny wypadek, kiedy usiłowanie prze- 
Stẹpstwa jest karalne, samo zaś popełnie- 
Me go sprawiedliwości ludzkiej się wy- 
myka. ; 

Uchwalona przez japoński parlament u- 

, Mawa pozostaje jednak na papierze tylko, 
$dyż siła tradycji w Japonii jest tak wielka, 
Że zwyczaj harakiri nie da się tak prędko 
Wyplenić, tym bardziej, że przecież czło- 
Wiek decydujący się na śmierć straszliwą, 
Przez rozprucie sobie brzucha i wypuszcze 
Mie jelit, nie będzie się obawiał grzywny, 
ani kary aresztu. 

To też nie drogą ustawową, nie drogą 
 Zakazów policyjnych można zwalczać stra- 
£liwy obyczaj. Zrozumiała to przede wszy 
šikim japońska władza i usiłuje stworzyć 
W społeczeństwie ruch, skierowany przeciw 
okrutnej tradycji. 

 Usiłowania japońskich władz pozostały 
by najzupełniej bezowocne, gdyby nie o- 
Kazaja im nadzwyczaj wydatnej pomocy 
obieta śmiała, energiczna, obdarzona wiel 
kimi zdolnościami propagandowymi, orga- 
Mizacyjnymi, głośna dziś w całej Japonii 
ałaczka pani Nobu Jo. 

Pani Nobu Jo owdowiała bardzo wcze- 
e i to w sposób tragiczny, jej mąż, wyż- 
"y urzędnik, popełnił harakiri wziąwszy 
dO serca jakąś dość błahą wymówkę otrzy 
Mang od ministra... W pojęciu Japończy- 
w stał się bohaterem. Pani Nobu Jo je- 
dhakowoż zrozumiała jak okrutnym jest o- 
yczaj Samurajów i jak nie współmierną by 
ła tortura, którą zadał sobie jej mąż, z nic 


"Mie znaczącą sprawą, która ją spowodowała 


| Ponieważ wypadków podobnych w Ja- 
Ponii nie brak i statystyka wykazuje, iż każ 
dego roku kilka tysięcy ludzi popełnia ha- 
fakiri z błahych względów, — dzielna ko- 
eta postawiła sobie za cel życia walkę z 
Okrutną i bezsensowną tradycją. 
Pierwszą skuteczną akcją, jaką pani 
Nobu Jo przedsięwzięła przeciw harakiri, 
była akcją w Sumie, pięknym przedmieściu 


miasta Kobe. Melancholijny pejzaż Sumy 
wpływa Widocznie przygnębiająco na wie- 
u ludzi, co powoduje, być może, że miej- 
SCOWOŚĆ ta słynie z ogromnej ilości samo- 


bójców. Zdarza się tam, że w jednym dniu 
popełnione zostaje kilka zamachów samo- 
bójczych. 

Pomimo najróżniejszych środków przed 
siębranych przez policję w Sumie zanoto- 
wano w ubiegłym roku 379 wypadków ha- 
rakiri.. Straszliwe samobójstwo popełniają 
przeważnie przyjezdni, zniechęceni do ży 
cia, których jakaś dziwna siła, czy też ma- 
nia naśladownictwa, ciągnie do Sumy. Pani 
Nobu Jo ustawiła wzdłuż linij kolejowych 
i tramwajowych prowadzących do tragi- 
cznej miejscowości wielkie tablice z napi- 
sami: 

„Samobójcy! Wstrzymajcie się z wyko- 
naniem straszliwego zamiaru! Zanim się 
zdecydujecie na śmierć odwiedźcie panią 
Nobu Jo", Pod tymi słowami umieszczony 
jest adres działaczki. Tablice są nocą rzę- 
siście oświetlone. 

Codziennie do, mieszkania pani Nobu Jo 
przychodzą kandydaci i kandydatki do sa- 
mobójstwa. Kandydatek jest najwięcej prze 
ważnie zamierzają one pozbawić się życia 
z błahych powodów, Pewnego razu naprzy 
kład zjawiła się u pani Nobu Jo młoda 
dziewczyna, która rozbiła wazon należący 
do jej chlebodawców. Wazonu takiego nie 
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STRZESZCZENIE POCZĄTKU. 


W ucieczce przed niewidzianym od sze- 
Tepu lat, kochanym kiedyś człowiekiem Ewa 
śchowała się do swej kuzynki Anny Orskiej. 

Kmita daremnie jej szukał, Nawet spotka- 
ny przypadkowo kolega z wojska płk. Sze- 
Redy nie mógł Kmicie udzielić pomocy, Ewa 

rzucona niegdyś przez Kmitę przed sa- 
ym ślubem uciekła przed nim na wieś, 

W Medwedówce zamieszkała u swej ku- 
łynki Eli, której mąż Andrzej byi posiem na 

€dnej z placówek zagranicznych. 
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— Jak bardzo żałuję — mówił Szege- 
dy — podnosząc do ust filiżankę z herba 
tą, tę w róże ze złoconymi brzegami, że 
Pani nie chce wybrać się razem z nami. 
Ostatecznie dziś wieczór jeszcze dość chło 
dny, więc zupełnie przyjemnie można po 
Siędzjeć w- jakimś przyzwoitym lokalu 
Przy dobrej muzyczce — nie przy radiu, 

Odał, śmiejąc się. 

' == Jakże on młodo wygląda i jaką ra- 
doścją życie tchnie — myślała Ewa, sły- 
sząc jego śmiech. 


— Co to pani Magda tak marudzi? 
— Zapytął Szegedy, wyjmując zegarek z 
teszoñki w kamizelce. 

gd. Czyż pan Magdy nie zna? — od 
Rowiedziałą pytaniem Ewa. Przecież ona 
ławsze zostawia wszystko na ostatnią 
lhwilę. Nawet wtedy, gdy gra w teatrze, 
Możną wątpić, czy będzie gotowa na 
fas: — trzy minuty przed przedstawie- 
ają woła jeszcze: Róziu, gdzie moje pan 
Ole? — Róziu, zapnij mi pasek! 
„~ Kochana pani Magda! Z jakąż ra 
dością ją zobaczę! 


Rzadko w czyimś towarzystwie tak do 


brze się czułem, jak w jej. Nie ma w so- 
bie nic z obłudy i małostkowości właści- 
wej większości jej koleżanek ze sceny. I 
ta przedziwna naturalność — czyż to nie 
paradoksalne u kobiety, która wiecznie 
gra, nieprawdaż ? 

M czyż większość ludzi, powiedz 
my dla ścisłości kobiet, nie gra codziennie 
komedii miłości, młodości it.p.? 

— Pani na pewno nie. 

— Skąd pan wie? 

— Tak mi się zdaje, sądząc z wyrazu 
oczu pani, zresztą widziałem prace pani 
i tchną one taką prawdą, że chyba autor 
ka ich nie potrafi również udawać. 


— Ądasiu kochany! jakże się cieszę, 
widzę pana! 

Magda z wyciągniętymi rękami szła 
Szegedy'emu. } 


że 


— jak ona wspaniale dziś wygłąda! 
stwierdziła patrząc ze zdziwieniem na 
przyjaciółkę Ewa. 

— No, my, stara gwardia pokażemy 
ludziom, jak się bawić można i trzeba — 
prawda, pani Magdo? — mówił Szegedy 
wstając by pożegnać Ewę. 

— A może jednak namyślisz się, dzie- 
cinko? — zapytała przyjaciółkę Magda, 
zatrzymując się za drzwiami, 

— Nie, kochana, 
ale naprawdę czuję się trochę zmęczona. 

— No, dziś dajemy pani jeszcze urlop 
— rzekł Szegedy — ale w tych dniach 
przyjeżdża do mnie mój przyjaciel, chło- 
piec jak malowanie į nie taki stary jak ja, 
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była w stanie odkupić i postanowiła popeł 
nić samobójstwo przez harakiri. Pani Nobu 
Jo potrafiła oczywiście: nazbyt ambitnej 
dziewczynie wyperswadować bezsensowny 
zamiar! 

Mężczyzn, kandydatów na samobójców 
sprowadzają do pani Nobu jo poważniejsze 
naogół przyczyny. W pierwszym rzędzie są 
to niepowodzenia materialne. Wszystkim 
rozumna kobieta potrafi zawsze dać słowa 
otuchy i zasiać w ich sercach iskierkę na- 
dziei, 

Działalność pani Nobu Jo stała się gło- 
śna w całej Japonii. Na wzór prowadzonej 
przez nią w Sumie „Poradni dla zniechęco 
nych do życia“ otworzono w szeregu in- 
nych miejscowości podobne instytucje. Or 
ganizowaniem ich zajmowała się pani Nobu 
Jo. W instytucjach tych bezinteresownie 
pracuje już kilka tysięcy działaczów i dzia 
łaczek. Nie ulega wątpliwości, że „Pora- 
dnie dla zniechęconych do życia" okazały 
się nadzwyczaj potrzebne i akcja ich przy 
niosła społeczeństwu japońskiemu wielką 
korzyść. Jak stwierdzają sprawozdania tych 
instytucji ponad 15,000 osób w ostatnien 
kilku latach korzystało z ich usług, 
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„WĘDKARZE WTORKOWI ŁĄCZE SE”. 


Co pisze Amerykanin o Moskwie. 


Że moskiewscy żebracy są zorganizo- 
wani — pisze bezimienny korespondent 
amerykański — nie wiedziałem, lecz kie- 


dy 'aiedawno temu uprzejmy starzec, w któ- 
rym nawet łachmany zdradzały dawniej- 
szego oficera carskiego, znikł z przed 
wejścia hotelu i kiedy go w kilka dni po 
tym znowu spolkałem przed kuchnią ludo- 
wą, przekonałem się o tym naocznie. Żebrak 
podziękował uprzejmie za datek, tłńnacząc 
się czemu nie staje już przed hotelem. Oto 
żebracy zorganizowani są w kooperatywie, 
którym przewodniczącym jest towarzysz 
Iwanow. Tenże przydziela członkom miej- 
sca, za które ci winni odprowadzać do kasy 
kooperatywy codziennie aż do 5 rubli. Kto 
zalega z podatkiem, przeniesiony bywa na 
mniej donośne miejece. Nie zorganizowa- 
nych bije się i wydaje policji. 

„Żona maja zachorowała — objaśniał 
mnie stafzec — a ponieważ nie należymy 
do żadnej kasy chorych, musiałem sam 
opłacać lekarza i sam kupować leki. Zale- 
gałem w kooperatywie sumą 40 rubli i dla- 
tego straciłem dobre miejsce przed hotelem 
Tędy przechodzą sami robotnicy, dochód 
jest mały”. Kiedy następnie w hotelu opo- 
wiadałem o kłopotach „naszego” żebraka, 
zebrano natychmiast dla niego 200 rubli. 
Obecnie starzec znowu stoi przed portalejn 
hotelu i w pięciu językach dziękuje zagra- 
nicznym gościom hotelowym za hojne datki. 


Codziennie urządza się tutaj nagonki, 
Jest to chleb powszedni G. P. U. Gdy kie- 
dy liczba doprowadzonych spada, w Kre- 
mlu się niepokoją. Poluje się więc na pod- 
wyższających ceny, sklepikarzy, stragania- 
rzy, nie posiadających paszportu, złodziei, 
młodocianych włóczęgów, byłych fabrykan 
tów i opuszczone stare panie, ofiarujące aa 
sprzedaż resztki swego dobytku. Ostatnie 
aresztowano siwobrodego starca który przed 
komisarzem zeznał że mieszka w grobowcu 
swego stryja, byłego generała armii carskiej, 
Był to profesor Jiistorii w Kijowie, który 
już od ośmiu lat dzieli mieszkanie ze swoim 


' 


Niezmiernie 
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zmarłym stryjem. Skazano go na trzy dni 
aresztu, 
charakterystyczne światło 
laą stosunki w raju sowieckim rzucają 
inseraty. 

wTowarzyszka z kątem mieszkalnym, 
maszynką do gotowania, pościelą zawrze 
małżeństwo koleżeńskie”. 

Otrzyma on na pewno tysiące ofert z ca 
łej Rosji, gdyż wezyscy pragną być w Mo- 
skwie, a prawo pobytu przyznaje się tylko 
temu, kto posiada mieszkanie. W ten spo- 


sób żenią się robotaicy, studenci, nawet = 


urzędnicy z kimkolwiek byle wykazać się” 
mieszkaniq4n. Jakie to małżeństwa, można 
sobie łatwo wyobrazić, 

Niedziela jako powszechny dzień wy- 
poczynku jest zniesiona. Ojciec ma dzień 
wolny we wtorki, syn w środę a córki w 
czwartek lub piątek. To też ukazują się 
takie ogłoszenia: „Towarzysz czwartkowy 
szuka zgrabnej dziewczyny czwartkowej w 
wieku do 20 lat”. 

Albo: „Wędkarze wtorkowi, łączcie się. 
Punkt zborny: Plac Czerwony o godzinie 
10-ej przed poł” Lecz i takie inseraty za- 


chodzą: „Samotny. człowiek czwartkowy 
pragnie uprawiać muzykę. Kto posiada 
czello?” 


WESOŁE ZAGADKI 


W KLUBIE 


— Świetny kawał! Ha, ha, ha, znakomity! Kto 
ci go opowiedriał? 
“269. sdr 
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nie pozwolimy pani marynować się tak w 
| domu. 

| Gdy drzwi za nimi zamknęły się i roz- 
|legł się warkot motoru uwożącego ich sa 
'mochodu, Ewa poczuła się dziwnie osa- 
motnioną w czterech ścianach i w ogóle 
pożałowała, że nie dała się: namówić do 
proponowanej eskapady. 

Ażeby otrząsnąć się z tych wrażeń i 
1ie poddawać gnębiącym myślom, które 
czuła, że ją opadną, narzuciła pelerynę i 
wyszła do ogrodu. 


19 całych dziesięć lat młodszy — wówczas 


ROZDZIAŁ VIII. 

Dobroczynne ciepło tchnieniem swym 
nareszcie ogrzało morze i ziemię. Błękitny 
rozsłoneczniony przestwór powietrza i 
wód drżał z radością, przysłaniając chwi- 
lami horyzont ledwie dostrzegalną. mgieł- 
ką z nadmiaru upojenia. 

Barwa trawy į kwiatów rysowała się 
szczególnie jaskrawo, a zapach piwonii, 
narcyzów i bzów, rosnących w ogródku, 
upajał. 

Ewa z sckatorem w ręku i 
kiem, w którym spoczywały pierwsze w 
tym roku róże, wracała do domu, gdy w 
| oknie na piętrze ukazała się twarz Magdy. 

— Zaczekaj chwileczkę, maleńka, za- 
pójdziemy przejść się trochę, 


koszycz- 


| raz zejdę, 
' chcesz? 

— Naturalnie. 

Po chwili obie, minąwszy „park“ jak na 
zywała Ewa kwadrat drzew leśnych, od- 
dzielonech od właściwego lasu siatką i 
przy” „ ący do tylnej strony domu, otwo 
rzyła i.rtkę i skierowały się drogą, wiodą 
są przez las i sąsiednie pola uprawne do 
dalej położonej plaży Sziy szybko pogrążo 
ne każda w swoich myślach, od czasu do 
czasu tylko zamieniając krótkie zdania. 
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W części ląsu, przylegającej do pola, 
drzewa stawały się coraz rzadsze. Z każ 
dym rokiem wycińano*ich więcej, a na ich 
| miejsce wznosiły się i rosły jak grzyby po 


| 


kiem wykończone i zamieszkałe, — inne 
odcinały się jeszcze jaskrawą barwą ce- 
gieł i patrzyły na Świat czarnymi pozba- 
wionymi szyb oczodołami okien. 

— Ach, jaka szkoda, że tu tyle ludzi 
osiada! — rzekła zatrzymując się Magda 
— kto-wie, czy za dwadzieścia lat miasto 
nie wyrośnie tu na miejsce lasu !* . 

Wyszły na otwartą przestrzeń pól. Wy 
soko w powietrzu dzwonił niewidoczny 
skowronek. Zielone płachty zbóż poprzeci 
nanych ciemniejszymi grupami drzew, za 
ścielały dolinę, wspinały na wzgórza i 0 
padały ku morzu, które ukazalo się tam 
w dali długą szafirową, skrzącą migotliwy 
mi blaskami słońca linią. 

Po chwili znalazły się na ulicy, wiodą 

cej pomiędzy dwoma rzędami prywatnych 
willi, lub pensionatów i zaczęły schodzić 
ku morzu. 
— Widzisz — zwróciła uwagę Ewy 
Magda — jak pięknie utrzymane są już te 
raz trawniki i rabaty kwiatów, — ogrom 
ny postęp od zeszłego roku. Patrz, co za 
stokrotki, takich olbrzymów nie widziałam 
nigdy — istne kapusty. 

— Muszę sobie sprowadzić tę odmia- 
nę — rzekła Ewa. 


deszczu wille i piętrowe bloki, 5 


bardzo brzydkie. Niektóre były już cał- 


Doszedłszy do plaży, spostrzegły z 
przykrością, że sporo kąpielowiczów wy- 
grzewa się już na słońcu. 


— To chyba miejscowi, rzekła Magda 
— w czerwcu nie ma- jeszcze przecież 
przyjezdnych. Spójrz tam — trącila lekko 
łokciem Ewę, wskazując dyskretnie ru- 
chem podbródka mężczyznę w białej „ku 
charskiej" czapce, w przyciasnym tryko- 
cie kąpielowym, kroczącego na krzywych 
a tak owłosiónych nogach, że dałyby się 
zapewne zapleć w warkocze. 

— Domorosty Apollo — szepnęła u- 
śmiechając się Ewa. 

Na piasku grupa kobiet leżąc twarzy- 
ła niesymetryczną gwiazdę. Splowiałe bar 


wy kostiumów zdradzały, że pamiętają o- 
ne niejeden już sezon, W chwili, gdy przy 
jaciótki przechodziły obok, jedna z kobiet 
uklękła i wówczas spostrzegły, że ma na 
sobie tylko spodeńki i biustonosz z tru- 
dem utrzymujący krnąbrny, wielki przele 
wający się pod nim biust, 


Wszystkie były przeważnie tęgie, opa 
lone na czerwono i zaledwie jedna tylko, 
może szesnastoletnia dziewczyna smukło 
ścią bioder i strzelistością nóg stanowiła 
miły dla oka wyjątek, 


Ewa i Magda skręciły w bok, kierując 
się ku miejscu, gdzie plaża pozbawiona 
piasku i usiana kamykami gwarantowała 
im względną samotność. 


Istotnie, napotkawszy po. drodze tylko 
paru młodzieńców, leżących na płask z 
zamkniętymi oczami w pełnym słońcu i 
niewiastę, celebrującą z powagą cerema 
nię opalania, poddającą (za wyjątkiem no 
sa zabezpieczonego siodełkiem z waty) 
twarz operacji promieni słonecznych, zna 
lazły się względnie same i usiadły w cie- 
niu, jaki rzucał na plażę urwisty brzeg 
zbocza. 


— Brrr — wzdrygnęła się Magda — 
nie lubię widoku obnażonego ciała en 
masse. Przypomina mi to jak jeden z mo 
ich znajomych opowiadał, że bawiąc kie- 
dyš wśród niezbyt urodziwych niewisst 
na plaży, stale miał wrażenie, że się znaj 
duje przed stołem wielkanocnym taš suto 
zastawionym mięsiwem. wszeizicgo rodza 
ju, że aż mdlić zaczyna z przes”'u r4tr"e- 
nia, przed tym jeszcze nim się dotknęło 
czegokolwiek. 

— To musiał być cynik porządny — 
zaśmiała się serdecznie Ewa. 

— Ale miał rację, na szczęście tu przy 
najmniej nikt nam przeszkadzać nie bę- 
dzie, bo ci malcy chyba się nie liczą. 
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ECHA ZE STOLICY 


ie Warszawy w kilku wierszach 


Polski Touring-Klub i Automob'1:Klu» 
wiedzione zresztą szlachetną ti ską o roz- 
wój motoryzacji kraju, powzię:y zamiar 
zorganizowania w Warszawie pierwszej za 
krojonej na wielką skalę wystawy motóry- 
zacyjnej. Zamiar to Śmiały, skoro się we- 
źmie pod uwagę nasze motoryzacyjne ubó- 
stwo, ale w każdym razie realizacja jego 
mogłaby wzmóc zainteresowanie samocho- 
dem i motorem. Niestety, jak to się często 
dzieje u nas, decyzję powzięto zbyt pocho- 
pnie, nie myśląc o trudnościach jej reali- 
zacji i w krótkim terminie czasu. Pierwsze 
posiedzenie kamitetu organizacyjnego wy- 
stawy motoryżacyjnej odbyło się w sty- 
czniu, a otwarcia wystawy miano dokonać 
już w maju, choć nie posiadamy w Wai- 
szawie ani gotowych terenów, ani hal wy- 
stawowych. Na szczęście zreflektowano się 
w porę i termin wystawy został przesunię- 
ty na jesień bież. roku co znowu jednak wy 
woła napewno niezadowolenie u firm samo 
chodowych, dla których jesień jest już koń- 
cem sezonu. Największe trudności sprawia 
wyszukanie terenu i zbudowanie odpo- 
wiednich pomieszczeń. Nie da się to opę- 
dzić tanim kosztem, bowiem wystawa mo- 
toryzacyjna, skoro ma spełnić swoje zada- 
nie, powinna być interesująca, wszech- 
stronna I bogata w eksponaty. Należałoby 
zatem ustalić już teraz budżet wydatków i 
zdecydować czy wystawę otworzymy je- 
szczę w tym, czy już raczej w przyszłym ro 
ku, kiedy i przemysł polski i polskie mon- 
townie będą miały (kto wie!) coś napraw- 
dę ciekawego do pokazania. 


Pracownicy giełdy mięsnej w Warsza- 
wie opodatkowali swoje pensje w wysoko- 
ści 1 proc. na przeciąg jednego roku na 
Fundusz Obrony Narodowej. Niezależnie 
od tego zarząd giełdy postanowił aby przy 
kupnie lub sprzedaży wpłacano na FON, — 
od sztuki trzody — 10 gr., sztuki bydła — 
20 gr., od cielęcia — 5 gr. i barana — 5 gr. 
Wpływy z tych źródeł przekroczą sumę 
100.000 zł. 

a 


Prezydent miasta zezwolił na udziela- 
nie urlopów tym piian miejskim, 
którzy będą chcieli udać się do Worochty 
na uroczystości związane z marszem hucul 
skim szlakiem Il-ej Brygady Legionów. 
Marsz ten, jak wiadomo, odbędzie się w 
dniach od 11 do 14 lutego, 


DZIS KOŃCZY 
W CZASIE 


Kio jednak 
dziestej 


Ze Stanisławowa donoszą: 

Władze stanisławowskie wpadły na 
trop niezwykłej afery łapówkowej w Stani- 
sławowie. Pod zarzutem  usiłowanego 
przekupienia jednego z wyższych urzędni- 
ków państwowych aresztowany został ma- 
gister farmacji z Kałusza, Izydor Doliński. 

W sobotę aresztowany został woje- 


MICHAŁ ZOSZCZENKO, 


Diabelski wynalazek. 


Pewien typek, mój znajomy — poeta 
— wyjeżdżał w tym roku za granicę. Zwie 
dził Włochy i Niemcy, by poznać kulturę 
burżuazyjną. Zdaje się, że widział niemało 
ciekawych rzeczy, 

— Uważacie —— kryzys tam wszędzie 
straszliwy. Bezrobocie, komplikacje na ka- 
żdym kroku. Co do żywności — wszyst- 
kiego poddostatkiem, ale nikt nie ma ami 
grosza, aby coś kupić. 

Między innymi jadł on kolację z księż- 
ną. 
> Siedział właśnie z przyjacielem w restau 
racji, a ten mu rzecze: l 

— Jeśli chcesz, mogę tu poprosić księ- 
żnę, to się pośmiejemy. Najprawdziwsza z 
prawdziwych z pięcioma domami, drapa- 
czem chmur i winnicami. 

Idzie do telefonu, a krótko po tym przy 
prowadzają do nas ` piękna dziewczynkę 
lat dwudziestu. Doskonale ubrana, piękne 
maniery, przemawia z wysoka. Trzy chu- 
steczki i lakierowane pantofelki, 

Zamawia sznycel i powiada: 

— Ja, wiecie już tydzień cały nię ją- 
dłam mięsa. i 

Poeta, jak może, po francusku, po nie- 
miecku, odpowiada jej, że — widzicie — 
macie tyle domów, winnic, a więc, wybacz 


SIĘ KARNAWAŁ; 
POSTU BY ODDI 

MINIONYCH 
posiada los do pierwszej klasy írzy- 
ósmej Loicrii Państwow 
szybkieśo wyrównania luk w budżecie. 


KOBIETA POSTRACHEM APTEKARZY 


wa sensacyjne aresztowania 


łego województwa stanisławowskiego. To 


ze wszystkimi objawami niedomagań: za- 
paleniem woreczka żółciowego, atakami 
kamieni żółciowych, plamami wątrobiany- 
mi na twarzy itp. W cierpieniach wątroby 
stosuje się zioła magistra Wolskiego ze 
znak. ochr. „Biłosa”, zawierające rośliny 


Mrateczki. 


ROZRYWKI SOKALA. 


POLICZEK „TAK SOBIE”. 


Tak, jak nagle mrozy przyszły, 
nagle odeszły i nieoczekiwanie zupełnie 
mamy sympatyczną wiosenkę. Ciut-ciut a 
fiołki znowu zalęgną się w główkach róż- 
nych wielkich „szyszek“, które już puszcza 
ja wodę, ódmarzającą wskutek ciepła. 

Wprawdzie Rom nie napisał jeszcze 
wierszyka na cześć zbliżającej się wiosny, 
ale już ją „czuć“ w powietrzu i widać po 
dekoltach pań. A propos pań, kobiety za- 
czynają emencypować się w kierunku al- 
koholicznym. To jest jednak cała długa 
historia, którą muszę opowiedzieć dokła- 
dnie, gwoli póżytkowi potomnych. 

Spotkało się na pięknej uroczystości 
imieninowej kilka par małżeńskich. Naj- 
milsza i najgościnniejsza z sołenizantek, 
pani Romeczka, zastawiła stół milionem 
wódek, zakąski powodowały napływ ślin- 
ki dó buzi, słowem — zapowiadało się roz 
kosznie, panowie oblizywali się, a panie... 

Właśnie panie nagle zdecydowały; dziś 
my się zalewamy! Wolno chłopom całe 
życie zalewać? Raz my to zrobimy! 

I zaczęły pić. Tempo wzięły, że proszę 
siadać, wóda lała się szerokim strumie- 
niem do ich gardziołków, ale już po go- 
dzinie lała się na śnieżnobiały obrus, gdyż 
słabe główki niewieście nie wytrzymały 
i zaczęły się brewerie. Z różnych stron 
mieszkania dolatywały ciche jęki. 

— Mun... Mun... Mumdziuniu.,, tm... 
nim... umieram !... 

— Ro... Ro... Ro... Romeczku, tak mi... 
hip... sł... sssiłłłabooooo!... 

— S655888... 

Myślałem, że to wąż syczy, ale po 
chwili syczenie zamieniło się w słowo. 

— $Sssssssstach.., Ko... ko... 

— chasz? 

— Nnnnnie... ko... ko... konam!... 

Kilka „trupów” niewieścich walało się 
po tapczanach. 

Mężowie tryumfowali. Po jakim=takim 
doprowadzenu zalanych połowic do przy- 
tomności, gdy Irenka juź patrzała na Świat 


A OSZCZĘDZAĆ 
SOBIE KOSZTY 
ZABA 


wódzki inspektor farmaceutyczny, mgr. He 
lena Lehrówna. Dotąd inspektor Lehrówna 
uchodziła za wzór surowego urzędnika i 
była postrachem aptekarzy na terenie ca- 


też aresztowanie jej 
wrażenie. 


wywaiło mlbrzymie 


cie przykrę słowo, może troszkę łżecie. 
Któż ma bowiem grosiwo, jak nie tacy 
budżuje. 

Ona na to: 

— Od sześciu miesięcy lokatorzy nie 
płacą czynszu, bo ludność nie ma pienię- 
dzy. 

2. 

Opowiedziałem. tę historyjkę o moim 
znajomym, tak sobie. Aby nabrać rozpę- 
du. jest to, że tak powiem, wprowadzenie 
w materię. Prawdziwa historia dopiero się 
rozpocznie. 

Mój poeta chwalił między innymi euro 
pejską czystość i cywilizację. 

—Zwłaszcza w Niemczech, mówi — 
czystość i porządek po prostu bajeczne. 
Pomyśleć, że ci Niemcy myją ulice pianą 
z mydlin.  Czyszczą schody codziennie i 
zabraniają kótóm gnieździć się na scho- 
dach i na gzymsach. Kucharki biorą koty 
na smycze i prowadzą na spacer. 

Wsżyśtko się błyszczy, że aż bracie 0- 
czy cię bolą. Nawet miejsca o, znaczeniu 
raczej drugorzędnym, jak np. W. C. bły- 
szezą niebiańską czystością. To jest przy» 
jemne i idąc tam  -człowiek nie czuje się 
przynajmniej poniżonym przez różne fim- 
kcję. 

I poeta, uważacie wszedł do jednego : 
takich miejsc pomniejszego znaczenia. PG 
prostu w celach turystycznych. Zwiedzić, 
Gebe ci psidkość z podziwu zatyka. Nie. 
wiarogodna czystość, niebieskie kafelki na 


Tak! — To wątroba... 


tak} przytomnymi oczyma, a i pozostałe ma- 


„ECHO: 


7 


Mąż bez 


egzotyczne Combretum i Boldo. Regulują 
one wydzielanie żółci, pobudzaji wątrobę 
do właściwej pracy oraz powodują nati- 
nalne wypróżnienia. Wytwórnia, Magister 
Wolski, Warszawa, Złota 14. 

——0 


ŁÓDŹ dnia 9 lutego. 

Rok dopiero upłynął od ślubu małżon- 
ków Ziomkowskich, a już przez tak krótki 
czas zdążyli się kilka razy połkócić, pobić 
rozejść, po tym jeszcze spowodować kilka 
awantur i w końcu zaskarżyć jedno drugie 
do sądu o kradzież. 

W swym krótkim wspólnym pożyciu za 
ledwie przez kilka dni cieszyli' się spokojem 
potem zaczęły się sprzeczki, które w koń- 
cu przeistoczyły się w bijatyki i ostatecznie 
rozdzieliły obojga. Mieszkali u rodziców 
młodej mężatki i matka jej widząc, że mło 
dzi nie mogą się zgodzić często wtrącała 
się do tych sporów i biorąc stronę córki, 
próbowała zmienić upartego | kłótliwego 
zięcia, ale to dolało tylko oliwy do ognia. 

Pan Ziomkowski bowiem mając teraz 
przeciw sobie tak groźną koalicję, zląkł się 


damy nieco otrzeżwiały wszystkie grzecz- 
nie uklękły i przysięgały na swoją cnotę, 
że już nigdy więcej nie będą piły. Dobre, 
męskie, szlachetne serca nie mściły się nad 


BEER Kłótnie miodej pary. 


fr. 40 


oy 


Zatrzymały całą jego garderobę i oznaj 
miły mu, że nie otrzyma jej z powrotem, je 
żeli znów się do dawnego mieszkania nie 
sprowadzi. 

Rozgniewał się Ziomkowski na taką „sa 
mowolę' i teroryzowanie go przez byłą żo 
nę, postanowił pokazać, że on jednak jest 
mężczyzną, ma swoją wolę i swych posta 
nowień nie zmienia, Zdecydował się rzeczy 
wszystko jedno jakim sposobem odebrać I 
z żoną raz na zawsze skończyć, 


Ziomkowska postąpiła może niesłusznie 
zatrzymując rzeczy męża, ale można zrozu 
mieć ją, gdy się weźmie pod uwagę jej 0” 
becne położenie, naprawdę niezmiernie przy 
kre pod każdym względem. Za to trudno 
wytłumaczyć Ziomkowskiego, który, aby 
odzyskać swą garderobę, skarży swą Ż0nę 


zalanymi, łagodnie tłumacząc: 


— A widzisz, koteczku? Jeśli nie po- 
trafisz — nie pchaj się na afisz! Alkohol, 


to rzecz męska a kobieta powinna pić le- 
moniadę! 
— Tak, masz rację mężusiu, już nigdy! 
— Ale mnie będzie wolno? 
— Tak, najdroższy,.. 


— I nie będziesz pyskowała, gdy wró- 


cę nad ranem podgazowany? 

— Nie, najukochańszy !.., 

— Ani nie będziesz tłukła talerzy na 
mej głowie? 

— Nigdy, o najwspanialszy |... 

No, to zaprowadzę cię ostrożnie do 
domu, abyś się po drodze nie wywaliła i 
położę spać, żebyś wiedziała, że mężczy- 
zna opiekuje się każdym zalanym stworze- 
niem, choćby to była jego własna żona. 
I pamiętaj, że gdy ja wrócę zalany do do- 
mu, masz się mną tak opiekować, jak to 
robię z tobą. 

Kilka łez spłynęło jeszcze na nieszczę- 
sny obrus, który mienił się barwami tęczy, 
od koniaku poczynając, a na kawie czarnej 
kończąc, i mężowie tryumfalnie powiedli 


swe chwiejące się żony do domowych pie- 
leszy, 


POLICZEK. 


Po tak miłych wspomnieniach o histo- 
rycznych imieninach aż przykro zabrać się 
do głupiej sprawy, gdzie jeden głupawy 
gość trzepnął w pyszczek innego, niewin- 
nego gościa. 

Mianowicie, 
przechodził w dn 
Tuszyńską, 
mu ani osobiście, ani z widzenia osobnik 
i uderzył go w twarz, po czym zaczął u- 
ciekać, Dziwnego gościa ujęto jednak į od- 
dano w ręce. policji. Osobnikiem okazał się 
podgazowany Władysław Sokal, bez sta- 
łego miejsca zamieszkania, Sokal zalał się 
i z nudów szukał na ulicy rozrywki w po- 
staci buziobicia. 


Sąd Grodzki skazał Władysława $o0- 
kala na dwa tygodnie aresztu. 


Jerzy Krzecki. 


ZERDEZECZC | 1 WE Z Z O ZKE 


WESOŁE OSTATKI Ł.R.R. 


Dziś o godz. 20-ej w restauracji Hotelu 
Polskiego przy ul. Piotrkowskiej 3 Łódzka 
Rodzina Radiowa urządza dorocznym zwy- 
czajem tradycyjne ostatki. Doborowa or- 
kieśtra oraz występy artystyczne wytworzą 
niewątpliwie miły nastrój i pozwolą wszy- 
stkim beztrosko spędzić kilka godzin na za- 
kończenie karnawału. A zatem spotykamy 
się dziś wieczorem w licznym gronie w Ho- 
telu Polskim na wesołych ostatkach Lódz- 
kiej Rodziny Radiowej. 


gdy Stanisław Bartyński 
iu 27 grudnia r. ub. ulicą 


ścianach, na półeczkach wonne fiołki, czło 
wiekowi nie chce się po prostu wychodzić. 

— Do diabła — myśli poeta — jesteś- 
my krajem awangardy, ale co do czysto- 
ści, stoimy daleko w tyle. Ach, gdy tylko 
wrócę do Moskwy, myśli napiszę zaraz ar- 
tykuł i postawię im wszystkim Niemcy za 
wzór. Naprawdę, u nas Się zawsze o tych 
sprawach mówi z hipokryzją. Oni wszyscy 
uważacie, wstydzą się pisać j czytać o 
rzeczach tak mało wzniosłych. Ale ja ich 
pognębię. Wrócę i napiszę poemat o bru- 
dzie i niedbajstwie, tym więcej, że właśnie 
teraz prowadzi się u nas kampanię pod ha 
słam czystości. 

3. 

I oto nasz poeta znalazł się za zamknię 
tymi drzwiami, podziwiając niebieskie ka- 
felki i pachnące fiołki. Głowa pełna rymów 
ot, w takim stylu: 

„Wejść tam, to naprawdę przyjemność 

na półeczkach wonieją fiołki — 

czyli u nas zbój przeszedł Attylla, 

żę brud wkoło króluje tu i tam“? 

Po czym śpiewając niemieckiego fox- 
motta „Adieu, Madame“, postanowił po- 
ytócić na ulicę. 

Chce otworzyć drzwi, ale widzi, że 
urzwi się nie otwierają, Kręci klamką — 
aic. Wali pięścią, potem ramieniem — cią- 
ale nic. Drzwi ani nie drgnęły. W pierwszej 
fhwili zaniepokoił sę. Oto, powiada sobie 
jestem w pułapce. 

_ — Idiota ze mnie. Przeciież jestem w 


nagle podbiegł doń nieznany | 


stchórzył i zwiał. 


swazje, prośby i zapewnienia. 


się innego środka. 


WTOREK, 9 LUTEGO. 


Raszyn. 
15.00 Wiadomości 
15.15 Pregramy lokalne 
16.15 Skrzynka P. K, O. 
16.30 Sonaty skrzypcowe Beethovena 


wieść mówiona 

17.15 Koncert łódzkiej orkiestry salonowej — z 
Łodzi 

18.00 „Wyjazd do Spbu" — fragment a „Wesela na 
Kurpiach" ks. Skierkowskiego 

18.20 Pogadanka uktualna 

18.30 Sport w miastach i mia: eczkach — pogađam 
ka z Krakowa 

18,40 Programy lokalne 

19.10 Pogadanka aktualna 

19.20 „Międzypusty, zapusty — nie chcemy jeść ka. 
pusty" (audycja muzyczna z Poznania) 

20.00 „Nie tak prędko panie Drucik* — skecz 

20,15 „Kuligiem do morza" — fantazja na tematy 
polskie — wykona orkiestra i chór P. R. 

20.45 Dziennik wieczorny 

20.55 Pogadanka aktualna 

21.00 Muxyka taneczna małej orkiestry P. R. 

22,30 Programy lokalne 

23.00—24.00 Muzyka taneczna 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraż: 
12.50 Muzyka z płyt 


22.30 Muzyka tanecrna = restanracji „Roma" 
ŚRODA, 10 LUTEGO. 
Raszyn, 
6.00 Program lokalny dła Katowie 
6.30 Pieśń poranna 
633 Gi 
6.50 Muzyka z płyt 
715 Dziennik poranny 
1.26 Prograny lokalne 
8.00 Przerwa 
11.57 Sygnał czasu | hejnał z Krakowa 
12.03 Programy lokalne 
12.40 Dziennik południowy 
12.50 Nasze sklepy spożywcze — dialog (z Katowic) 
13.00—14.00 Przerwa dla Krakowa 
13.00—14.30 Przerwa dla Lwowa 
13.00—15,00 Przerwa dla Warszawy 
14.00—15.,00 Przerwa dla Katowic, Poznania, To 
runia i Wilna; dla Łodzi do s. 14.57 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Programy lokalne 
16.10 Audycja dla dzieci 
16.25 Programy lokalne 
17.00 Walks ze szpiegostyem — odczyt 
17.15 Audycja muzyczna z Poznania 
17.50 Kupujemy na raty — pogadanka 
18,00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Programy lokalne 
POLSKIEMU MORZU; 
Capstrzyk Marynarki Wojennej z Gdyni 
Przemówienia: 1) adm. Jerzego Świrskiego, 


18.50 
18.51 


kraju kapitalistycznym, a tu u nich na ka- 
żdym kroku trzeba płacić fenigi. Trzeba 
położyć tu gdzieś monetę, a drzwi same 
się otworzą. Mechanika, ba, Oni wszystko 
potrafią urządzić. Skąpcy, wampisy! Na 
szczęście mam trochę drobnych przy sobie 
a byłoby trochę głupio, gdybym był bez 
grosza. I wyciąga z kieszeni monetę. „Zą- 
płacę -= myśli sobie — tym rekinom kapi- 
talistycznym, byle mnie tylko stąd wypu- 
ścili”. 
4. 

Rozgląda się i widzi, że tu nię chodzi 
o forsę. Nigdzie żadnej puszki, żadnego 
otworu na pieniądze. Gdzie więc położyć 
monetę, by mechanizm wprawić w ruch? 
Żadnej wskazówki... 

Tu naszego towarzysza zaczyna noar- 
niać strach. Stuka lekko do drzwi. Nikt 
nie przychodzi. Dopiero, gdy zaczął walić 
nogą, za drzwiami rozległy się kroki. Wi- 
dać Niemcy — burżuje usłyszą i idą. Ga- 
dają nawet głośno w swoim języku. | 

Towarzysz poeta krzyczy tedy przez 
drzwi. 

—Zwróćcie mi wolność! Otwórzcie! 

Niemcy chichoczą i nie zdają się rozu- 
mieć grozy sytuacji. 

A poeta na nowo: 

— Genosse, Genosse, 
drzwi się nie otwierają. Bg, 
uprzejmi i wypuście mnie st 
już dwie godziny. 

Niemcy odpowiadają: 


"arzysze, 
e u diabłą 
ąda. Siedzę tu 


Nie chciały tego ani matka, ani córka, 
więc starały się znów „uciekiniera“ pozy- 
skać, ale niestety, nie pomogły żadne per- 


Powiedział, że nie wróci i postanowie- 
nia swego dotrzymywał. Wtedy chwyciły 


RADIO KĄCIK. 


17.00 „Dni powszednie państwa Kowalskich" — po. 


do sądu o skradzenie mu tych "zeczy. 


Kobieta, która nigdy nie była dotąd ka 
rana staje naraz, pod zarzutem kradzieży. 
Mimo powołania wielu świadków nie mógł 
jednak poszkodowany udowodnić winy 0= 
skarżonej, 

Sąd Ziomkowską od winy uwolnił. 


2) dyrektora zarzydu L. M. i K. 

19.01 Orkiestra Marynarki Wojennej i chór „Cet 
cylia* a Gdańska (a Gdyni przez. Toruń) 

19.25 „Sejm Morski* — reportaż historyczny — 
z Krakowa 

1945 „Pieśń o Gdyni — wykona chór „Cecylia“ 
i orkiestra Marynarki Wojennej 

19.50 „Gdynia“ — żywe migawki z portu (u Gdynł 
przez Toruń) 

20.10 Pieśni ludu kaszubskiego 

20.30 Apel miast polskich — audycja zbiorowa zá 
wszystkich rozgłośni P. R. 

20.45 Polonez A-dur Chopina w wykonaniu orkieć 
stry symfonicznej P. R. 

20.50 Dziennik wieczorny , 


pławskiego (śpiew), chóru oraz T. Bocheńskiega 
recytacje 

22.00 Głos mają pionierzy kolonialni 

2245 Audycja z płyt 

23.00 Pozdrowienia dla naszych matków na morzach 
oraz życzenia od załóg statków polskich 

23.10—23.30 Koncert orkiestry Marynarki Wojennej 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, orex* 

7.25 Parę informacyj i 

7.30 Program na dziś 

7.35 Mnzyka z płyt — s Warszaw 

13.00 Muzyka z płyt 

14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 

15.15 Koncert reklamówy 

1540 Muzyka z płyt 

16.25 Recital fortepianowy 

18.20 Słuchowisko pt. „Przełamujemy kryzys“ 


Z 


2 


WYCIECZKI 
do WIEDNIA 


24. Il—9. II 
ZŁ 95,— 


ZŁ 85— 


Ostatnie dni zapisów na wycieczki 
do LONDYNU m Targi. 
Wyjazdy 13 i 17 luty, 


Informacje i zapisy 


WAGONS- LITS |C00K 


Piotrkowska 68, tel. 170-70. 


C 


— Sprechen sie deutsch? 
— Otwórzcie! Otwórzcie, albo idźcie 
wszyscy do diabła. 


Nagle za drzwiami rozlega się głos, mó 
wiącego po rosyjsku. 

— Co się dzieje? Czy naprawdę niq 
możecie otworzyć drzwi? 

— Ależ tak — wrzasnął z ulgą towas 
rzysz poeta — siedzę już tu dwie godzi« 
ny. | 
7 Na to głos rosyjski: 

— Oni tu robią drzwi automatyczne: 
Pociągnijcie tylko za spust wodny, a drzwi 
się same otworzą. Oni wprowadzili to us 
lepszenie dla roztargnionych. 


6. 

Mój znajomek uczynił jak mu pora- 
ono i drzwi rozwarły się natychmiast. 
oeta wylazł wreszcie na wolność przy a= 
'ompaniamencie uśmieszków i drwin bur- 
szów niemieckich. Podniósł kołnierz i za- 
czął umykać i dopiero ubiegłszy kilkadzie- 
siąt metrów odzyskał oddech i spokój. 

— Teraz już wiem, jaka jest ta słynna 
czystość niemiecka! Oni tu używają tortur 
aby ludzi do niej przyzwyczaić, Ha, trud- 
no... Trzeba będzie i u nas coś takiego 
wprowadzić. 

Co pomyślawszy, mój znajomek za» 
gwizdał foxtrotta „Adieu Madame" i po- 
szedł na wizytę do znajomych jak gdyby. 
nic nię zaszło. 


21.00 Morze w muzyce i poezji — audycja w wy 
konaniu orkiestry P. R. z udziałem Jannsza fo 
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jące się odbyć w Chamonix w czasie od 1 
do 18 bm. ustalona została przez PZN. n 
siępująca ekspedycja w składzie 8 osób 
Br, Czech, Marusarze Andrzej i Stanisław 


Ör „Cecylia” 
rtu (x Gdynł 
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wczorajszym ustalony 
ekspedycji austriackiej. 
Na powitanie Austriaków wyjedzie na 
$ranicę do Zebrzydowice delegat PZB. Poza 
tym uroczyste powitanie gości odbędzie się 
W sobotę 20 bm. na dworcu Fabrycznym, 

T W Łodzi, 
Ekspedycja austriacka zakwateruje się 
W hotelu, Savoy Jeszcze w sobotę lub ewen 
alnie po meczu w poniedziałek goście 
Wiedzą zakłady fabryczne IK Poznańskie- 

0, 


W niedzielę bezpośrednio po zawodach 
onsul austriacki w Łodzi inż. Fritz Hof-- 
ant podejmować będzie obie reprezenta 
je oraz przedstawicieli władz sportowych, 
jojskowych, miejskich i sportowych ban- 
ietem. 

Ceremonie powitalne przed meczem roz 
oczną się odegraniem hymnów i wciągnię 
lem na maszt sztandarów Austrii i Polski, 

Przedsprzedaż biletów, które cieszą się 
bgromnym popytem odbywa się w firmie 
Erwin Stibbe, Piotrkowska 132. 

Dalsze dwa mecze bokserskie o mi- 
slrzostwo drużynowe Polski w boksie od- 
ędą się dopiero 28 lutego. IKP wyjeżdża 
do Warszawy, gdzie walczyć będzie z Okę- 
tiem, Warta spotka się w Poznaniu z HCP, 

W ramach meczu Okęcie—]IKP dojdzie 
do sensacyjnej walki w wadze średnie 


0 idźcie 


J: 
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— Ligowa drużyna ŁKS-u prowadzi per 
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Na narciarskie mistrzostwa świata ma+ 


Czepczor Jan, Karpiel Stanisław, Nowacki 
Edward, Schindler Jan i Ortewicz Marian. 
wszystkich 


program przyjęcia 


Osłabienie narciarskiej reprezentacji Polski 
ma misirzosiwa świata w Chamonix. 


w czasie marszu szlakiem Drugiej Brygady 
Legionów. Związek Rezerwistów — Cie- 
puchar tego 
marszu i obęcnie ma szanse zdobyć go na 


2 
a|szyn zdobył już dwukrotnie 


własność. 


ty; 
W tym tygodnit w' dniach 10, 12 i 14 
lim. zastaną rozegrane w sali Geyera przy 
wl. Piotrkowskiej 295 mistrzostwa bokser- 


Przedstawiciele PZN. zwrócili się do 
kierownictwa oddziału Zw. Rezerw. w Cie 
szynie z prośbą odwołania Czepczora, jako 
nieodzownego w składzie polskiej druży- 
ny reprezentacyjnej, a zwłaszcza koniecz= 


Odbiór starych książek 
meldunkowych. 

Wydział Ewidencji Ludności Z 
Miejskiego w Łodzi komunikuje, 
szy od dnia 15 lutego r.b. przy 
akcji przejęcia i umieszczenia w 
tegoż Wydziału wsz 
wych książek meldu 
się obecnie w 
terenie Łodzi, 


arząd 
stępuje d 


nkowych, znajdującyc 
poszczególnych domach n 


okupacji nie 


Spożywców 
ti rutezo rl 
w lokelu własnym, Al. Koś 
oficyna, parter. 


że począw 


archiwum 
ystkich starych domo- 


Za stare domowe książki meldunkowe, 
są uznane książki, prowadzone w okresie 
mieckiej oraz książki polskie, 


w. Polsce" oódvędzie się w drit 
> (czwartek) o godz, 17 m. ż0 
uzki 57, prawa 


skie okręgu łódzkiego dla juniorów. W śro 
dę 10 bm. i w piątek 12 bm. wałki rozpo- 
czną się o godz. 20-€ej zaś w niedzielę 14 
bm. walki finałowe rozpoczną się o godz. 
11.30 przed południem. Do mistrzostw bo 
kserskich juniorów zgłoszonych zostało ok 
60 zawodników, miemal wszystkich klu- 
bów lokalnych. 


W najbliższą niedzielę 14 bm. odbędzie 
się jak wiadomo w Dortmundzie mecz bo- 
kserski międzypaństwowy Polska — Nie- 
mcy, Wyjazd reprezentacji Polski do Dort 
mundu nastąpi w dniu 12 bm. w godzi- 
nach rannych z Poznania, Kierownikiem 
drużyny będzie prezes PZB. dyr Kuczyk, 
kierownikiem technicznym p. Bielewicz, a 
sekundantem p. Stamm. 


Å OO GOOD 


lutro zjemy na obiad 


Zupę fasolową z zacierką, gołąbki z grzy 
bami i ryżem, naleśniki z serem, 


Okólnik Ministerstwa do woj 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych rozesłało do 
wojewodów, przewodniczących wydziałów powiało- 
wych, prezydentów miast pismo okólne, w którym 
na wsiępie stwierdza, że Ministerstwo Poczt i Te- 
legrafów, dążąc do ułatwienia rozwoju radiofoniza: 
cji, ustanowiło nową taryfę radiofoniczną, według 
której wysokość opłat została uzależniona wyłącznie 
od rodzaju rądioodbiornika (lampowy i bezlampo* 
wy) oraz w niektórych lokalach od ilości urządzeń 
radiodbiorczych. Na podstawie nowej taryfy wszy- 
scy włnściciele detektorów na wsi i w mieście opla- 
cają abonament radiowy w wysokości 1 złotego 
miesięcznie, W zawiązku z tym zostało 1chylone 
przyznawanie ulgowego radioahonamcntu mieszkań- 
com wsi na podstawie zaświadczeń, wydawanych 
przez zarządy gmin. 

Dalej okólnik wymienia, kto może być zwolnio- 
ny od opłat abonamentowych, a więc inwalidzi wo» 
jenni, którzy oprócz zaopatrzenia z funduszów pu: 
blicznych nie posiadają innych śródeł utrzymania. 


aa... ZZA 
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Za treść ogloszeń H. KRAUSKOP 


redakcja nie odpowiada F 
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PAPIERY. PROCENTOWE. 


Poź. Inwestycyjna 1 cm. 64,15] em. serie 82. 


00, 


Mł 2 em. 6550, Dalarowa 3 R; 50, Stabili 
u | PO 20.000, 27 po 15.000, 110 po 10.000, 188 | 448,50, Konzsolidacyjna 1036 r. 50.28 Kowen i 
po 5.000, 400 po 2.500, 365 po 20900, 1.110 |541.25, -Kolcjowa 1826 r. 52,00, Dolarawa 6340 
po 1.000 zł. i wiele innych. Bedzie więc o COE, Z Pañ twowego Banku Rolhera ê 00, 
a i 


się ubiegać. Nikt więc nie 
z nabyciem losu, gdyż byłaby to opieszałość 
ze szkodą dla własnego szcześcia. Wystar= 
czy przecież zamówić pocztówka szczęślł- 
wy los w.znanej kolekturze Ą.: Wolańska, 
centrala, Warszawa, Nowy Świat 19 i ocze- 
kiwać z ufnością jednej z wielu większych 
wygranych, które w takiej obfitości padają 
w tej właśnie kolekturze. f 


DOBRA MYŚL, 


33.25 1 9400, 

ratwa Krajowezo 
03.25, 94.00 1 21,00, Bud: 93 00, 
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7 em. 0, 61 9 em. S550 
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Mocniejszą tendencją. dla akcyj, 


Przebieg zebrania giełdy akcyjnej byt dość otya 
winy, w obrotacł i 


zanotówańno 


É gatuitków pas 


pieców dywideudowych, kurzy kształtowały się zwyż 


łe: Łodzi w. pracach -plebiscytowych ewalaa Pica 29.50 — 233.1 


votolianie. Panke las 
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SOLSKIEGO W TEATRZE 

Dziś we wterck o godz 

ni wystep: światowej 
pijskim 


MIEJSKIM. 
- 8.30 wierz. drugi | ostat 


y balciu Parnolla w Olim» 
ym 


z majlepszych przes 


ż À R ELi, K jo kę r UA lu lanecżnego, ną któres 
ewodów i prezydenłów miast | go OEN i j pa A È acz SA slostzy Bala... 
Jutrę t « G więcz, dodeikowy wy 


Następnie osoby ociemniałe, które wyknża się świe: | ślep mi Ludwik ciego, który 
dectwem ubóstwa i wreszcie osoby j instyfucje pra- | Sit? w kupitałnej komedii Moliera” 
cujące naukowo w zakresie rudiotechniki, Do wy- | zniżone, 
dawania bezpłatnych kart rejestracyjnych upoważ- W „szwertek p gt 
nione sg właściwe dyrekcje okręgu poczt i telegra. | FPriskicgo „Bióża” 
fów. tali głównej, 
Obok akcji Ministerstwa Poczt i Telegrafów oœ 
raz Polskiego Radia, również Państwowe Zakłady 
Tele- i Radiotechniczne, chcąc umożliwić jak naj. 
szerszym warstwom ludności korzystanie z radiaę 
przystosowują swoją wytwórczość aparatów radio- 
wych oraz warunki ich nabycia i spl 
wistych możliwości ludności. 
Podając powyższe do wiadomości, M 
Spraw Wewnętrznych prosi wojewodów, przewodni. 
czących wydziałów powiatowych ; prezydentów miast 
o przychylne ustosunkowanie się do akcji radiofoni- 
zacji, a w szczególności do przedsięwzięć podejmo- 
wanych w tym aakresie przez Polskie Radio. 
—— e 
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Co panu dolega? 


ANKIETA PARYSKIEGO P:$ĄA. 


Drobnostki niewątpliwie nie powinny wych próśb, moja żona uważa za swój obo 
odwracać uwagi człowieka od rzeczy waż | wiązek robić porządek na biurku. W rezui 


Cwiczenia oddechowe dobrym lekarstwem. 


CIĘŻKA PRACA ZABIJA SERCE. 


U 


=m NIEPOKOJĄCE TETNO. 


Ludzie ze „złym sercem“ —nie w prze- 
nośni ale w dosłownym tego słowa znacze 
mu-— powinni lepiej, niź ktokolwiek inny, 
posiąść sztukę higienicznego życia. Od te- 
go bowiem zależy po; prostu ich przyszłość, 
Skoro najszlachetniejszy organ, który decy 
duje o ich życiu, jest chory i nie dostosowu 
je się do tego stanu trybu swego życia, to 
łatwo serce może wypowiedzieć posłuszeń 
stwo i przyjść może do katastrofy. 


Nie piszemy tego w tym celu, by ludzi 
tych straszyć. I tak wiadomo zresztą, że 
świadomość choroby czyni ich podatnymi 


d!a przykrej myśli. 


Każde szybsze tętno stanowi dja nich 
„memento mori“, którym się niezmiernie 
przejmują, wpadając często w depresję i 
pogarszając tylko swe cierpienia, gdyż ser 
ce jest ściśle zespolone z psychiką i wszy 
stkie silne uczucia: stanowią bodziec który 
to biedne, zmęczone:serce, popędza i zmu- 
sza do nadmiernej pracy” Tymczasem, jeśli 
pragnićmy jeszcze przez długie lata zape- 
wnić sobie sprawność serca, to musimy 


przede wszystkim oszczędzać, 


to znaczy unikać wszystkiego tego, co sta- 


występują przy szybkim bieganiu, podno- 
szeniu ciężarów, silnym parciu itp. jest sy| 
gnałem ostrzegawczym, którym serce daje 
poznać, że nie może dłużej pracować i jest 
wyczerpane. 


Specjalne: znaczenie w chorobach serca 
posiada umiejętność oddychania. Zdawało- 
by się, że każdy przecież umie oddychać i 
nie trzeba go tego uczyć. Okazuje się je- 
dnak, że wprawdzie każdy oddycha, ale ma 
ło ludzi umie to czynić ekonomicznie, Eko- 
nomicznie, to znaczy w określonym rytmie 
i odpowiednio głęboko, by oddech ten nie 
tylko służył do uzupełnićnia zapasów tle- 
nu w płucach, lecz by jednocześnie energia 
zużyta na ruchy klatki piersiowej, została 
wyzyskana i dla krążenia krwi. 


Kto nie umie dobrze oddychać, powi- 
nien sięw to wprawiać, wykonywując kilka 
razy dziennie 20—30 oddechów wolnych, 
głębokich i rytmicznych. Na spacerze, czy 
też przy otwartym:oknie, należy głęboko 
zaczerpnąć powietrze i wciągając w brzuch 
wolno, oddychać. Ćwiczenia oddechowe są 
doskonałym środkiem, wzmacniającym sła 
be serce, 


Również wielkie znaczenie w chorobach 


Ier się nimi zajmować, Tylko, że nie łatwo by 
wa ocenić, co jest drobnostką. 


wskazaniem jest ograniczenie płynów. Wo W życiu codziennym małe nieprzyjem- 
da i płynne potrawy obciążają serce, które |ności, jeżeli się powtarzają, mogą wprost 
musi cały nadmiar płynów przepompować i | zatruć nam życie. Dobrze by było, gdyby 
wydalić nerkami. Pragnienie najlepiej zwal | zechcieli "o tym pamiętać małżonkowie. 
czać zwilżaniem ust, czy małymi łykami le | Wiele dramatów małżeńskich ma źródło nie 
moniady, jednakże pić dużo nie wolno, w jakichś wybuchach namiętności, lub za- 
sadniczych konfliktach, lecz w pozornie 
błahych nieporozumieniach, zatargach, któ 
rych tło wydaje się niekiedy nawet śmiesz 


Nie wolno też objadać się. Przeładowa- 
nie żołądka i jelit powoduje ucisk na klatkę 
piersiową i na serce, które wskutek tego re 
aguje w sensie niepożądanym. Podobnie | żę ; 
działa rozdęcie jelit gazami przy zaburze- Pewne pismo paryskie zaprowadziło ru 
niach w trawieniu, czego chory na serce po | brykę pt. „Co panu (pani) dolega?" W ru 
winien specjalnie unikać, bryce tej ukazują się odpowiedzi czytelni- 
ków na pytanie, co ich dręczy i sprawia, 
że tracą humor, a często apetyt i sen, I cóż 
się okazuje? 


O tym, że alkohol, mocna kawa i herba 
ta są bardzo szkodliwe dla osób chorych na 
serce, wiedzą wszyscy. Natomiast pożyte- KT ZE A. 
czhie są wszelkie słodycze i owoce gdyż za „Na świecie dzieją się okropności, 
wierają dużo cukru, który serce naprawdę dziennie dowiadujemy się o strasznych zi 
„krzepi'. Drugim takim środkiem na serce rzeniach, a. jutro zapowiada się jeszcze g 
są sole wapniowe, które znajdują się obfi- rzej; ale mimo to ludzie chcieliby jakoś, pó 
cie w jarzynach. ki na nich nie przyszła kolej, żyć możliwie 
spokojnie i wygodnie. A tu na przeszkodzie 
stoją często różne „przykrości“, które u 
: : widzów zapewne nie wzbudzą wielkiego 
ten może długie lata przeżyć, nawet z bar- współczucia, dla zainteresowanych przecież 
dzo słabym sercem, nieraz nawet znacznie | są nieraz bardzo dokuczliwe.. Śkargi doty- 
dłużej, niż osoby całkiem zdrowe, które lek czą głównie przykrości rodzinnych į mał- 


ci 


To są główne zasady zachowywania się 
osób o słabym sercu. Kto ich przestrzega, 


ela i naprawdę zasługujących na to, by | tacie— nie mogę znaleźć ani jednego po- 


trzebnego papieru. „Ale przecież nic nie ru 
szałam, ...tylko starłam kurz”. 


Nie podobna jej skłonić, by  wyrzekła 
się ścierania kurzu. Będę musiał spróbo- 
wać ostatniego sposobu: zrobić porządek 
w jej komodzie“. Pan S. G. nie jest wyjąt- 
kiem. Nie występujemy w obronie kurzu 
ale czy naprawdę nie można pogodzić za- 
miłowania do czystości z poszanowaniem 
pracy męża? 


Inny biedak narzeka: „Z natury jestem 
bardzo nieśmiały i nie łubię żeby zwracłe 
no na mnie uwagę. Tymczasem niech tylko 
zbierze się u nas kilku znajomych, a zaraz 
moja żona zaczyna mówić o mnie: Wiecie, 
wczoraj miał katar. Nawet się nie domyśla 
cie, jaki potrafi być dowcipny, kiedy chce. 


Zadziwiająca rzecz, jak szybko rośnie 

! broda itd itd Kocha mnie i chętnie mó 

o mnie. Sprawia to jej przyjemność. A 
da mnie —to męczarnia, Co mam robić? 
Nawet miłość, jak widzimy może przybrać 
formy nieprzyjemne, 


„To nie dramat!" — powiecie. Zapewne, 
świat pd takich nieszczęść nie zginie, ałe 
życie jednostki może być zatrute, 
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ceważą sobie higienę i nie troszczą się 0| żeńskich. — 
swe zdrowie, 


serca posiada bdżywianie. Najważniejszym 


ra 


że głównym 


wia serce wobec wymagań, którym ono po 
dołać mie może. j 


i 


W jaki sposób możemy praktycznie 
rzecz biorąc, oszczędzać serce? Wszystkie 
wysiłki, choćby chwilowe, podnoszą nagle 
ojśnienie krwi, skutkiem czego krążenie 
krwi doznaje utrudnienia, Naraża to serce 
na zmęczenie, gdyż musi ono pokonać te 
zwiększone opory, by utrzymać krążenie 
krwi normalne. Jeśli człowiek leży, serce 
pracuje wolniej, a za tym mniej pracuje. 
Wszystkie części choroby serca czynią le- 
żenie w łóżku koniecznym. 

Jednakże i w innych cierpieniach serco 
wych które nie wymagają bezwzględnie le 
żenia w łóżku, powinniśmy również dużo le 
żeć, a przede wszystkim udawać się wcze 
śnie na spoczynek nocny, gdyż w ten spò- 
sób najlepiej 


adr 


TES oszczędzamy serce. 


Nie znaczy to, by człowiek sercowo chory 
miał w ogóle zrezygnować z jakiejkolwiek 
pracy w ogrodzie „odpowiednio stopniowa 
nych ćwiczeń cielesnych, czy też — u osób 
ż bardzo słabym sercem— rsasaży ciała, 
gdyż poprawa to obieg krwi, nie obciąża- 
jąc serca. Wysiłek taki, stosowany metody 
Cznie przez czas dłuższy nawet, wzmacnia 
mięsień sercowy, gdyż powoli przystosowu 
je go do większych wymagań, 


Natomiast ciężka praca jest dla chore- 
go serca zabójcą, zużywa wszystkie jego 
siły zapasowe. Najlepszym wskaźnikiem, 
cży nie zmuszamy serca do nadmiernej pra 
cy, jest samopoczucie, Uczucie duszności, 
miepokój i bicie serca u osób chorych, które 


STRESZCZENIE. 


John Sixsmith przybył do Tangeru, aby zlsadać 
przyczynę tajemniczej śmierci swego przyjaciela, 
kapitana Beazely Yorka. — Sixsmith spotkał w ho- 
telu niespodzianie piękną i młodą milionerkę, Ma- 
gdalenę van Winkle, w której oddawna był sako- 
chany. 

Podczas śledzenia tajemniczej bandy, podejrzanej 
o zabójstwo Yorka poniósł śmierć medyk Thornset, 
Siąmith razem ze studentem Palmera wykryli sie- 
dalhe bandy przemytników Yakuna w starej twierdzy 
nadmorskiej. Naelektryzowane druty w podłodze gro 
siły śmiercią niepożądanym intruzom. 


Zwolnił biegu, gasząc jednocześnie re 
flekiery samochodu. Byli na rozwidleniu 
dróg. Sixsmith znów dodał gazu i poje- 
chał jeszcze kawałek w kierunku na Cap 
Spartel. Po lewej stronie widniała spora 
przęstrzeń, porośnięta wysokimi krzaka- 
mi. Jófin skręcił pod ostrym kątem, tpus 
szczając gościniec i wjeżdżając w sam 
śrocjek zarośli, 


lydawca: jan Stypułkowski 
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Powieść współczesna. 
Przekład EUGENIUSZA BAŁUCKIESO 


rozwidlenie dróg. | 
Było pusto i głucho, jak okiem sięgnąć. Po ' 
obu stronach traktu ciągnął się niski mur 
kamienny długości kilku mil. 
Zajrzeli świecąc sobie latarką kieszon | 
kową. Nic | 


pierwsj znaleźli się na miejscu. 


Wrócili pieszo na 


nie spostrzegli. Widocznie | 

Było parę minut po jedenastej. Mussa 
Ben Razi miał prawie godzinę czasu. Six 
smith spodziewał się jednak, że skrzynie | 
będą dostarczone jeszcze przed północą, 
w tym wypadku ich zadanie byłoby znacz 
nie uproszczone. Tak, wszys'%o byłoby do | 
brze, gdyby Sixsmith- nie myślał ciągle o 
zaginionej koszuli frakowej! 


Właśnie ta” przeklęta koszula była po 
wodem, że przeszukał dokładnie całą oko 


i 3 = | 
Palmer osądził, że jest nie w humorze. Nie | 


brał mu tego za złe, zresztą miał pełne zau 


sca, w którym siedzieli ukryci Sixsmith .j 
licę. W każdym razie obserwując Johna, | Palmer. Dwóch ludzi w białych burnusach 


Dwie z nich przytoczymy, ponieważ mo 
żna wysunąć z nich morał pożyteczny dla 
niejednej żony. Niejaki p. S. G. żali się: 
„Rodzaj mojej pracy sprawia, że moje biur 
ko jest zawsze pokryte kajetami, teczkami i 
luźnymi kartkami. Mimo moich  uporczy- 


PODSŁUCHANE 


NA SCHODACH. 


— Moja pani, 
Śpiewalska...? 
— Naturalnie, że prawda! 
— kKtoby to przypuścł? 
— Po Śpiewalskich można się wszyst- 
go spodziewać! - Ale co się właściwie 
stało ? i 


| w lmarła... 4 
OSTROŻNOŚĆ NIE ZAWADZI. 
twego 


Jak wiadomo, w Brukseli ba 
wił z wizytą oficjalną u kró- 
la Belgów, Leopolda IIl-go 
król Szwecji Gustaw V-ty. | kie 
Zdjęcie przedstawia obu mo 
U*%LCUC b wr twe wizyty 


narchów podczas 
brukselskiej. 


czy to prawda, że ta 


— Wczoraj przechodząc koło 
mieszkania, widziałem wszystkie okna rzę: 
siście oświetlone. Czy miałeś gości? 

— Nie, tylko moja żona wraca po 4-ty- 
godniowej nieobecności i zrobiłaby mi pie- 
kielną awanturę, gdyby rachunek za ele- 
ktryczność był za mały, przypuszczałaby 
bowiem, że byłem stale poza domem! 


ODGADYWACZ MYŚLI. 


II 


— Ach, jak to musi być nieprzyjemnie! 


anie do przyjaciela. kółki podłużną skrzynię i 
miejsca, w którym prawy mur drogi, pro- 
wadzącej do Cap Spartel, łączył się z le- 
wym murem drogi do Tajane, tworząc 0- 
stry kąt. Ten kht był rozwalony, pozosta 


wiając dość szeroko otwór. Znikli w nim i 
po chwili znów się ukazali, ale już bez 


Schowali się za mur, odbezpieczyli re- 
olwery. Ho "rety wyśzii 
— Nie wpadło ci dziś w oczy nic oso 
bliwego? — zapytał John po długim mil- 
zeniu. 


Amerykanin potrząsnął głową. 


— Nie. Nic. skrzyni. 
Sixsmith westchnął. Zbliżyli się bezgłośnie do dwukółki, 
— Może masz słuszność... — mruktiął | wsiedli i odjechali w kierunku na Tanger. 


jednak w jego głosie brakowało przeko- 


| Palmer porywał się ciągle, by wstać, 
— Obawiam się, 


nanta, lecz Sixsmith go powstrzymywał. 


że nie jesteśmy 
zwyczajną ekspedycją ratunkową. Czeka 
nas ciężkie zadanie. Mam wrażenie, żekny 


wpadli w paskudne bagno... 


— Zaczekaj trochę — szepnął. — Sam 
zobaczę, co jest w skrzyni. Siedź tu i nie 


No, zobaczy Jważai 
i Cz) Uważaj na drogę i 


ruszaj się z miejsca... 


my. Za godzine gra będzie skończona. le 
g li: 5 ç z J trzymaj ją pod obstrzałem.... 
dna ze stron f} wygra — my albo pan Ya K 3 i y 
kii Wyślizgnął się za mur, zanim Palmer 


zdążył cokolwiek powiedzieć. 

Dick wychylił ostrożnie głowę i ujrzał, 
że Sixsmith stał przyglądając się skrzyni 
i nie zabierał się na razie do otwierania. 


Urwał i ostrzegawczo podniósł palec 
do ust. Usłyszał daleki hałas, jak gdyby 
koła skrzypiały po piasku, 

Po pewnym czasie wynurzyła się dwu- 
kółka, którą ciągnął jeden muł. Stłedztało 
w niej dwóch łudzi, w cieminości wyda- 
wali się obaj olbrzymiego wzrostu. Byli 
ubrani na wzór Berberów. 

Wózek zatrzymał się naprzeciw miej- 


Nagle Dick pochylił się niżej — zda- 
wało mu się, że usłyszał dochodzący ze | 
skrzyni zdławiony głos. 

Była w niej niewątpliwie jakaś żywa 
istota. Zaczął podważać wieko dłutem, 
które wziął ze sobą z garażu. 

Usunął wreszcie wieko.... i rozległy się 


wysiadlo ostrożnie. Kilka minut stali nie- | dwa stłumione okrzyki najwyższego zdu- 


Odbita w drukarni Jana Stypułkowskiege 
w Łodzi, Źwirki 2, 


— Posiadam rzadki dar odgadywania, | 
co kto o-mnie myśli. | 
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Za redakcję odpowiada Roman Furmański, 


Maria Stuart 


krółowa Szkocji zginęła na szafocie-350 lat 
temu 8 lutego 1587 roku. 
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OPRZYJ ZBIORKĘ NA SZKOŁY. 
ANIGĄ 


ruchomo, potem zaczęli wyjmować z dwu | mienia: ze skrzyni wychyliła się głowa 
ponieśli ją do| ludzka. 


Była fo głowa Percy Freemana, 


— Gdzie jestem? — wyjąkał malarz 
patrząc ze zdziwieniem na Sixsmitha. — 
Co za głupie żarty? Co to. ma znaczyć? 


— C(icho!... — syknął Anglik.—Niech 
pan nie wrzeszczy. Później wszystko panu 
wytłumaczę. 


— Ależ to jest podłe, nikczemne! — 
unosił się Freeman. — Człowiek idzie spo 
kojnie malować i nagle dostaje uderzenie 
w łeb, po którym traci przytomność, 


John rzucił za siebie ukradkowe spoj- 
rzenie — dostrzegł głowę Palmera, ster= 
cządą ponad murem, dostrzegł, że jest 
pod osłoną rewolweru przyjaciela. Ujrzał 
nagle, że z tyłu wynurzył się szary cień i 
rzucił się na Palmera, wybijając mu broń 
z ręki. Trwało to sekundę, jednak Six- 
smith rozpoznał napastnika. Był tc Yusuf, 
sprzedawca dywanów. 

Percy Freeman 
krzyknął przeraźliwie, a w następnym mo 
mencie Sixsmith otrzymał straszne uderze 


Prawie jednocześnie 


nie w głowę, po którym zatoczył się i u- 
padł nieprzytomny. 
d. c. n. 
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